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p X. 
i | głowy EN przedstawiał absolutyzm, 
181 5, on bowiem, wyznawał głośno 


dzie nie wymyślili urządzeń państwo- 
(+ mają swoje źródło w stosunkach 
Ra od woli człowieka, a zatem w 
kor Drugą połowę prawdy wypowia- 


i Ero rewolucyjne, przezwane li- 
które wypowiadało, że nie naród 

ta AAU» tylko rząd dla narodu, i 
JE Aowięka winna być zawisłą od pra- 
m pop isczającego jego wolność jak dłu- 

l Jako pełni sądowo rozpoznanej zbrodni. 
IU Się prawda dzieliła , tak się dzie- 
cya na dwoje; tradycya chrzesciań- 
eczeństw stanowiła bowiem, że 

N D nah mają stać pod królem, ale że 
Mig król yć tylko wykonawcą woli na- 
tę liryq ólu tylko pamiętał legitymizm, o 
A u rewolucya. Obie potęgi zwalcza- 
N dziś republikańska i demokra- 

BA : wolueya, zwyciężyła w jednej Fran- 
ER absolutystyczny ostał się w 
OA JI, w innych krajach Europy przy- 
NN Mpromisu, w zasadzie zgodnego 

l ze starodawną tradycyą europej- 
KĘ py rającego się rządem konstytu- 
ku E jednak skrajne obozy nie u- 


goła tradycyi narodów niepod- 
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ca Żałoba ciężka, a przez następne trzy 
tygodnie, od 5 aż włącznie do 25 marca 
1892 żałoba lżejsza. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
stycznia bież. roku starszemu komisarzowi 
krakowskiej dyrekcyi policyi, Janowi Bru- 
dzyńskiemu, z powodu przeniesienia go 
na własną prośbę w stały stan spoczynku, 
w uznaniu jego długoletniej, wiernej i poży- 
tecznej działalności służbowej, nadać najmi- 
łościwiej krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Józefa. 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała tymczasowego nauczyciela Edmunda 
Buliczka w Stebniku, stałym nauczycie- 
lem kierującym dwuklasowej szkoły etatowej 
w Stebniku; tymezasowego nauczyciela Sta- 
nisława Modić go w Łężynach, stałym na- 
uczycielem szkoły etatowej w Łężynach; sta- 
łego nauczyciela szkoły etatowej w Kniażu, 
Teodozego Tofana, pełniącego obowiązki 
tymczasowego nauczysiela w Budyłowie, sta- 
łym nauczycielem szkoły etatowej w Budy- 
łowie; tymczasową nauczycielkę Maryę Bła- 
hoc iisa w Zabierzowie, stałą nauczy- 
cielką Awukłasowej szkoły etatowej w Zabie- 
rzowie 


C. k. Rada szkolna krajowa postano- 
wiła zaliczyć książkę p. t. „Botanika szkol- 
na na klasy niższe przez dr. Józefa Rosta- 
fińskiego. Wydanie nowe przerobione i po- 
mnożone. W Krakowie 1892“ w poczet ksią- 
żek dozwolonych do użytku w gimnazyach i 
szkołach realnych z językiem wykładowym 
polskim. Cena egzemplarza oprawnego 1 zł. 
20 ct. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 1 lutego. 


Wynik dotychczasowych wyborów na 
Węgrzech, które można już uważać prawie 
za ukończene, gdyż z wyjątkiem 24, głoso- 
wano już we wszystkich okręgach, jest mniej 
więcej taki, jak przewidywano. Stronnictwo 
rządowe uzyskało silną większość, a jeżeli 
przy zamknięciu bilansu wyborczego pokaże 
się, iż utraciło kilkanaście mandatów, to oko- 
liczność ta nie zmieni w niczem dotychcza- 
sowej sytuacyi politycznej i parlamentarnej, 
Wprawdzie po porażkach, jakich doznawała 
opozycya w ciągu minionego okresu prawo- 
dawczego, należało było spodziewać się, że 
partya, na której opiera się rząd, wejdzie do 
nowego Sejmu raczej wzmocnioną niż osła- 
bioną, że jednak tak się nie stało, przypi- 
sują przeważnie temu, że gdy stronnictwo 
opozycyjne, w pierwszym rzędzie narodowe 
pod wodzą hr. Apponyi'ego, rozwinęło w ca- 
łym kraju i to jeszcze przed rozwiązaniem 
parlamentu nadzwyczajną agitacyę, eo przy- 
sporzyło mu czternaście nowych mandatów, 
ze strony partyi liberalnej dopiero w osta- 
tnich dwóch tygodniach kampanii przedwy- 
borczej, okazano nieco większą ruchliwość, 
a co najważniejsza, wyznaczono dla tych 
okręgów. które z góry należało uważać za 
zagrożone, mniej popularne kandydatury. 


Godnym uwagi rysem, będącej na ukoń- 
czeniu kampanii, jest silniejsze niż przy da- 
wniejszych wyborach, wystąpienie na wido- 
wnię żywiołu katolickiego i młodszej gene- 
racyi arystokratycznej, która w ogóle stoi w 
Węgrzech wytrwale przy sztandarze katoli- 
ckim. Jest to widocznie następstwem prze- 
świadczenia, że wyznaniowe interesa katoli- 
ków i konserwatywnych, wymagają w nowym 
Sejmie liczniejszych i gorliwszych rzeczników 
i żeinteresa te nie były dotąd uwzględnione, 
zwłaszcza za rządów Tiszy — który, jak wia- 
domo, jest kalwinem — w tej mierze, jak 
tego miała prawo oczekiwać ogromna wię- 
kszość ludności. Tem może tłómaczy się, iż 


ległych , nienaruszalnych , a tworzących w 
związku swoim rzeczpospolitę chrześciańską. 
Rewolucya głosiła hasło kosmopolityczne, le- 
gitymizm przeciwnie, odgraniezał ostro pań- 
stwa, ale granice tych państw stanowił nie 
według tradycyi, tylko wedle niedawnych 
traktatów, które dawne królestwa chrześciań- 
skie pokrajały w sposób dowolny. Skoro od- 
rzucono zasadniczy podział społeczeństw 
chrześciańskich, odrzucono także tradycyj- 
ne przedziały w łonie każdego społeczeń- 
stwa, a na gruzach dawnych autonomii pro- 
wincyonalnych i gminnych i dawnych przy- 
wilejów korporacyjnych, powstawała wszę- 
dzie biurokracya scentralizowanego państwa, 
jednostajna, wszechwładna, mieszająca się do 


wszystkich spraw ludzkich, gwałcąca nieraz, 


wszystkie uczucia ludności. Jedne tylko u- 
czucia religijne stanowiły pod tym względem 
pewien wyjątek. Pamięć krwawych walk re- 
ligijnych, była jeszcze świeżą, a społeczeń- 
stwo, które budowało na przekor wszelkiej 
tradycji, znało chyba jeden tylko fanatyzm, 
fanatyzm bezkonfesyjny ; ten fanatyzm odzy- 
wał się tylko w łonie skrajnego stronnictwa 
rewolucyjnego, a reszta ludzkości przyszła do 
przekonania, ostatecznie mylnego, ale polity- 
cznie wygodnego, że religia jest rzeczą obo- 
jętną. Rządy opiekowały się tedy bez różni- 
cy wszystkiemi wyznaniami, pod tym jednym 
warunkiem, aby duchowieństwo wszystkich 
wyznań było zawisłem od rządu, rządowi po- 
magało, stało się częścią biurokratycznej hie- 
rarchii. 

Z całej dawnej tradycyi, ostały się za- 
tem tylko prócz religii na razie politycznie 
obojętne, język i obyczaj społeczeństw, a że 
tradycyę dawnych samoistności istniejących 
w łonie państwa odrzucono, przeto używano 
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kilku z osobistych zwolenników lub przyja 
ciół p. Tiszy, przepadło przy wyborach po- 
mimo, że nie brakło im bardzo poważnego 
poparcia. 

Zasługuje również na zaznaczenie, iż w 
pojedyńczych miejscowościach kandydaci 
stronnictw, stojących po za obozem ma- 
dziarskim, zwyciężyli pod hasłem przyłącze- 
nia się do partyi rządowej. Widocznem tedy 
jest, iż narodowości niemadyarskie poczynają 
powoli pojednywać się z węgierską ideą pań- 
stwową. Tutaj hrabia Szapary okazał szczę- 
śliwszą rękę, niż jego poprzednik, a powo- 
dzenie. jakie osiągnął w wielu miejscowościach 
w Siedmiogrodzie i południowych Węgrzech, 
wśród ludności saskiej, szwabskiej, serbskiej 
i słowackiej, może mu być zachętą do uczy- 
nienia próby także z Rumunami, najmniej 
dotychezas pochopnemi do myśli pojedna- 
wczej. 

Fizyognomia nowej Izby poselskiej bę- 
dzie wprawdzie nieco odmienną skutkiem 
wejścia do niej dość licznego zastępu nowych 
osobistości; wybitniejsi jednak posłowie, ci 
co nadawali jej ton, znajdą się prawie w 
komplecie na swoich poprzednich stanowi- 
skach, więe też w przyszłym okresie prawo- 
dawczym wszystkie sprawy posuwać się będą 
prawdopodobnie mniej więcej tym samym 
torem, co w poprzednim. 


Rada Państwa, 


(XIX. posiedzenie Izby wyższej.) 


*4* Wiedeń, 30 stycznia. (Korespon- 
dencya Gaz. Lw.) 


Prezes hr. Trauttmannsdorff za- 
gaja posiedzenie o godz. 12 min. 80, w o- 
beeności niewielu nad 40 członków; z Po- 
laków obecni pp.: Ziemiałkowski i ' Wodzi- 
cki. Na ławie ministeryalnej : hr. Taaffe, br- 
Prażak, hr. Schönborn, p. Zaleski i dr. 
Steinbach. 

Prezes oznajmia, że prezydyum na 
posłuchaniu u Najj. Pana złożyło wyrazy 
kondolencyi Izby z okoliczności śmierci Księ- 
żnej Ludwiki Bawarskiej, a Najj. Pan raczył 


jako języka państwowego, języka najliczniej- 
szej albo najpotężniejszej grupy ludzi, w ka- 
żdem państwie. Racyonalistyczne rozumowa- 
nie, panujące w Europie, stwierdziło, że ro- 
zmaitość języków jest przeszkodą W TOZSZE- 
rzeniu wspólnej oświaty w załatwianiu wspól- 
nych interesów. Jednolita biurokracya państw 
nowożytnych, używała przeto nietylko panu- 
jącego wyłącznie języka w załatwianiu co- 
raz liczniejszych spraw państwowych, ale sta- 
rała się ten język narzucić wszystkim pod- 
danym każdego państwa za pomocą szkoły 
i urzędu. 

W państwie, którego granice powstały 
przypadkowo, musiały istnieć głębokie różni- 
ce społecznych ustrojów obyczajów i języków, 
które sprawiały, że jednolity biurokratyczny 
zarząd obrażał głęboko uczucia mieszkańców 
wielu prowincyj. (zem żywotniejszą była nie- 
gdyś tych prowineyj odrębność, tem silniej- 
szem było uczucie niezadowolenia , wywoła- 
ne przez niejednostajny zarząd biurokraty- 
cznych i absolutnych państw, pierwszej po- 
łowy stulecia. Wspólna opozycya przeciwko 
panującemu systemowi, łączyła kosmopolity- 
czną rewolucyę z ludźmi, którzy cierpieli z 
powodu podepiania żywotnych u nich trady- 
cyj. Obydwa te w istocie swojej przeciwne 
kierunki walczyły zatem pod wspólną cho- 
rągwią politycznego przewrotu, a kiedy za- 
ezęto badać przyczynę lokalnych niezadowol- 
nień, oświadezono, że do praw przyrodzonych 
człowieka, należy 1 to prawo, aby się w szko- 
le i urzędzie posługiwał ojczystą mową. A że 
było dogmatem powszechnie przyjętym, że 
szkoła i urząd mają w każdem państwie prze- 
mawiać językiem tego państwa, wynikła z te- 
go rewolucyjna zrazu zasada , że w przy- 
szłości, ludzie, mówiący jednym językiem, 


mają tworzyć jedno państwo demokratyczne 
i wolne w łonie europejskiej rzeszy. I to jest 
zasadą europejskiej narodowości. 

Należało się mówić inaczej, należało 


się mówić, że w imię racyonalistycznych i 
dowolnych teoryj, albo przypadkowego roz- 
graniczenia państw, nie wolno krępować swo- 
bodnego rozwoju historycznych, tradycyjnych 
społeczeństw, tworzących indywidua Żywe, 
z których każde w inny sposób i innemi dro- 
gami dążyło do urzeczywistnienia społeczne- 
go ideału. Ale takie postawienie kwestyi, by- 
ło zasadniczo przeciwnem panującym wyo- 
brażeniom, które potępiały przeszłość i wszel- 
ką tradycyę jako zabobon odrzucały. Unika- 
no tedy takiego sformułowania kwestji, i za- 
trzymano się przy zasadzie narodowości , w 
imię której stworzono Zjednoczone Włochy 
i Zjednoczone Niemcy, które obejmują w isto- 
cie społeczeństwo tradycyjnie jednolite. Ale 
zasada źle wypowiedziana , musiała w dal- 
szym rozwoju swoim wykazać wszystkie sprze- 
czności i niejasności, które w jej łonie tkwi- 
ły. Obok języków, które wyrażały myśl dzie- 
jową pewnych społeczeństw, istnieje mnó- 
stwo narzeczy, używanych przez lud w łonie 
jednego społeczeństwa. A gdzież tu znaleść 
formułę, któraby narzecza odróżniała od ję- 
zyka, i dlaczegożby się Francyą, Niemcy. i 
Włochy nie miały rozpaść na tyle drobnych 
państw, ile jest narzeczy w różnych okoli- 
cach tych krajów. Jakżeż rozstrzygnąć spra- 
wę w łonie Słowiańszczyzny ? 

Niemcy i Włochy odpowiedziały na to 
pytanie czynami. To, eo było dotąd rozbi- 
tem, w większą, złączyły jedność, w imię 
wspólnego i literackiego języka. We Wło- 
szech rozstrzygły przytem jeszcze prądy opi- 
nii , o jedności Niemiec stanowiła siła, któ- 


najmiłościwiej podziękować. Poczem prezes, 
wspomina o radosnem zdarzeniu w Domu 
cesarskim i wznosi okrzyk na cześć Najj. 
Państwa i całej Rodziny cesarskiej: Niech 
żyją! — który Izba trzykrotnie powtarza. 

Na porządku dziennym sprawozdanie 
komisyi finansowej ze zmiany, którą Izba 
pe przedsięwzięła w uchwalonem przez 
zbę wyższą brzmieniu ustawy o popieraniu 
budowli na tanie mieszkania robotnicze. 
Zmiana jest ta, że gdzie Izba wyższa mówi 
o jaknajwiększem obniżeniu podatków gmin- 
nych od tych budowli, Izba poselska opu- 
szeza wyraz „jaknajwiększe,* bo wykonywa- 
nie ustawy byłoby dla nieokreślonego zna- 
czenia tego wyrazu utrudnione. Komisya 
Izby wyższej nie uznaje tego argumentu, bo 
„obniżenie* samo w sobie także jest nieo- 
kreślone, a przez dodanie wyrazu „jaknaj- 
większe* staje się już więcej określonem. 
Ze względu jednak na to, że pożądaną jest 
rzeczą, aby ustawa jaknajrychlej weszła w 
życie, komisya wnosi zgodzić się na zmianę 
przedsięwziętą przez Izbę poselską. 

Izba przychyla się do wniosku komi- 
syi i aprobuje zmianę zaraz także w trze- 
ciem czytaniu. 

Ponieważ nie więcej nie znajduje się 
na porządku dziennym, przeto kończy się 
posiedzenie o godzinie 12 min. 40. — Na- 
stępne nienaznaczone. 


(CVI. posiedzenie Izby poselskiej). 


*1* Wiedeń, 29 stycznia. (Kor. Gaz. 
Lwowskiej). 

Prezes Smolkaj zagaja posiedzenie o 
godzinie 10 min. 15, przy niewiele liczniej- 
szym niż na posiedzeniach ostatnich udziale 
posłów, a w obecności wszystkich członków 
gabinetu, z wyjątkiem P. Ministra obrony kra- 
jowej hr. Welsersheimba. 

Kilka gmin ruskich powialu śniatyń- 
skiego petycyonuje o zrównanie kuryi gmin 
wiejskich z drugiemi kuryami co do wybo- 
rów poselskich. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg dy- 
skusyi szczegółowej nad projektem ustawy 
o studyach prawniczych, mianowicie nad $. 
2gim. 

Pos. Pattai oświadcza się przeciw 
projektowi całemu, motywując to okoliczno- 
ścią, że właśnie na $. 2gi zgodzić się nie może, 
który zamiast dotychczasowego podziału stu- 
dyów prawniczych na dwa równe okresy, po 
cztery półrocza , zaprowadza trzy półrocza 
dla gałęzi prawno-historycznych , a pięć dla 
gałęzi prawa pozytywnego i dla kamera- 
liów. 

Poseł Gross broni wniosku komisyi 
argumentami o ważności prawa pozytywne- 
go i umiejętności politycznych , a pewnej 
nawet szkodliwości prawa rzymskiego, które 
wytworzyło instytucye prawne tylko na ko- 
rzyść klasy panującej. Te sprzeczne z teraż- 
niejszemi urządzeniami społecznemi pojęcia, 
nie powinny być rozwijane w umysłach mło- 
dzieży, powołanej owszem do poznania prak- 
tycznych potrzeb życia teraźniejszego. Dla- 
tego uważa mowca skrócenie czasu dla stu- 
dyów prawno - historycznych, a przedłużenie 
dla prawa pozytywnego i kameraliów za 
rzecz bardzo właściwą. 

Minister oświecenia, baron Gautseh, 
ua wczorajsze zapytanie Jaquesa odpowiada, 


rej się nie przeciwstawiły jednak żadne żą- 
dania, domagające się państwowego uwzglę- 
dnienia prowineyonalnych narzeczy. W Sło- 
wiańszczyźnie ta sama siła oświadczyła, że 
istnieje właściwie jeden tylko jężyk sło- 
wiański, i że winno zatem istnieć jedno tyl- 
ko słowiańskie państwo, przemawiające po 
rossyjsku, zapewniające rossyjskiemu języko- 
wi wyłączne panowanie. 

Zasada narodowości była zrazu wy- 
myśloną na to, aby dopomódz tym, którzy 
chcieli zapewnić jak największą swobodę spo- 
łeczeństwom w obec rządów jeszcze absolu- 
tnych wówczas, a przyjęła się szybko dla- 
tego, że odpowiadała aspiracyom owych ży- 
wiołów umiarkowanych , które chciały połą- 
czyć wolność z uszanowaniem dawnych tra. 
dycyj. Przyczyniła się też niemało do zwy- 
cięztwa konstytucyonalizmu. Niebawem ra- 
dykalniejsze żywioły chwyciły się zasady na- 
rodowości we wschodniej zwłaszcza Europie, 
widząc w niej dzielny oręż dla propagandy 
demokratycznej. Gdzie lud przemawiał in- 
nem narzeczem albo innym językiem jak 
klasy oświecone, zażądali przewódcy skraj- 
nej demokracyi, aby ten lud uznano jako 
naród odrębny, i w niejednem miejscu udało 
się wywołać w ten sposób zaciętą walkę po- 
między ludem, a zamożniejszemi warstwami 
społeczeństwa, w której to walce podepta- 
no zupełnie tradycyjne podstawy, i nie dba- 
jąc o łączność tradycyjną społeczeństw, wy- 
sunięto na pierwszy plan jedynie przyro- 
dniczy niejako fakt odrębnej mowy. Nare- 
szcie niektóre rządy a między nimi najpo- 
tężniejszy rząd księcia Bismarcka, dały nie- 
spodziany zwrot zasadzie narodowości, gło- 
sząc, że skoro państwo powinno się opierać 
na odrębnej narodowości, powinno dążyć do 


że Ministerstwo zamyśla nadal także dozwo- 
lić studya prawnicze na uniwersytetach za- 
granicznych; przepisy o tem będą zrewido- 
wane, i prawdopodobnie owo dozwolenie 
rozszerzone; tylko przedmioty specyalnie 
austryackie koniecznie na austryaekich uni- 
wersytetach studyowane być powinny. Prze- 
chodząc do wywodów Pattaia, pan Minister 
dowodzi, że projekt niniejszy bynajmniej nie 
nadweręża prawno - historycznej podstawy 
studyów prawniczych. Rząd niebyłby projek- 
tował skrócenia czasu dla studyów prawno- 
historycznych, gdyby nie był przekonany, że 
trzy półrocza studentowi utalentowanemu i 
pilnemu zupełnie wystarczą. Z tą okoliczno- 
ścią, że wielu studentów jedno półrocze 
marnotrawi na hulatyce i wałęsaniu się po 
za uniwersytetem, Rząd liczyć się nie może; 
Rząd musi uwzględniać pilnych i utalento- 
wanych. Poseł Pattai żąda, żeby pozostawić 
dla pierwszego oddziału studyów cztery pół- 
rocza, i do przedmiotów tegoż oddziału do- 
dać ekonomię społeczną. Chociaż pomysł ten 
wyszedł od uniwersytetu wiedeńskiego, nie 
waham się — powiada Pan Minister — 
nazwać go niebezpiecznym , albowiem wpro- 
wadziłby głęboki zamęt do studyów. Poseł 
Pattai utrzymuje, że Rząd skrócił czas pierw- 
szego oddziału studyów tylko dlatego , aby 
módz zaprojektować skrócenie całego czasu 
studyów z 8 na 7 półroczy, a to ze wzglę- 
du na niejaką kompensatę, należącą się 
młodzieży za zniesienie kumulacyi studyów 
uniwersyteckich z jednoroczną służbą woj- 
skową. Tak nie jest; albowiem już w Izbie 
wyższej oświadczyłem , że kwestya 7 czy 8 
półroczy nie stanowi dla Rządu punktu, 
o który mógłby się rozbić cały projekt. Mi- 
mo to trudno mi zataić, że w interesie mło- 
dzieży uniwersyteckiej byłbym gorąco pra- 
gnął, aby skróceniem całego czasu studyów 
z 8 na 7 półroczy i nowem uporządkowa- 
niem terminów egzaminacyjnych , dana jej 
była sposobność ukończyć studya o rok wcze- 
śniej. Poseł Pattai powiada, że $. 2-gi za- 
wiera fundamentalne postanowienie tej usta- 
wy. Nie godzę się na to. Nie czas studyów 
stanowić może rzecz główną w takiej usta- 
wie, lecz na postanowieniach dydaktycznych 
polega istota jej, to jest, głównie na doda- 
niu nowych przedmiotów naukowych. Dlate- 
go nanowo zalecam w. Izbie projekt, w prze- 
konaniu, że gdy te postanowienia dydaktycz- 
ne wejdą w życie, będzie to wielki postęp 
w wykształceniu nowszej generacyi prawni- 
ków. (Huczne brawa). 


Pos. Laginja wnosi rezolucyę tej tre- 
ści: albo utworzyć fakultet prawniezy z kroa- 
cekim językiem wykładowym w austryackiej 
połowie Monarchii, albo wydać rozporządze- 
nie, że sześć półroczy pobytu na wydziale 
prawniczym Uniwersytetu zagrzebskiego li- 
czyć się będzie za tyleż półroczy pobytu na 
Uniwersytecie austryackim. 

Minister oświecenia baron Gautseh 
zapowiada, że dotychczasowe przepisy regu- 
lujące sprawę pobytu na Uniwersytecie za- 
grzebskim , będą podtrzymane. Wniosek 
preopinanta nie kwalifikuje się do przyjęcia. 
Zaliczenie tak długiego pobytu na Uniwer- 
sytecie nie-austryackim zawisło przecież od 
tego, żeby ten Uniwersytet był urządzony 
przynajmniej w przybliżeniu tak samo jak 
austryackie. Z wniosku preopinanta wynika- 
łaby ta konsekwencya, że, gdyby Uniwersy- 


wytępienia wszystkich narodowych odrębno- 
ści w swojem łonie. I tak zasada wynalezio- 
na pierwotnie celem obrony naturalnych od- 
rębności społecznych, zwróciła się przeciwko 
nim, radykalizm użył jej na to, aby te od- 
rębności rozłożyć, a biurokracya o absoluty- 
stycznym zakroju, rozpoczęła nieznany wpierw 
ucisk języka i obyczaju, nie w imię czego 
innego, jak w imię zasady narodowości. Wszy- 
stko to było możliwem dlatego, ponieważ 
odrazu fałszywą postawiono zasadę, racyona- 
listycznyczny kierunek nie dopuścił do od- 
wołania się do trądycyj społecznych , i wy- 
sunięto na pierwszy plan filologię, która pier- 
wej nie była nigdy czynnikiem politycznym, 
i która zasadę prostą zamieniła w powód nie- 
skończonych sporów. 

Interesa drobnej, osobistej natury, przy- 
czyniły się wszędzie do rozjątrzenia sporów 
narodowych. Jeśli gdzie zwycięży zasada, że 
urząd i szkoła mają przemawiać językiem 
społeczeństwa, wynika z tego naturalnie, że 
tylko ludzie władnący tym językiem mogą 
jeść chleb, który urząd i szkoła dają. Ztąd 
z jednej strony narodowości panujące w pań- 
stwie widzą interes osobisty jednostek w na- 
rzuceniu najgwałtowniejszem swojego języka, 
prowincyom innej narodowości, a przyzwy- 
czaiwszy się raz do tego, że pewne zastoso- 
wanie zasady narodowości daje im chleb, po- 
stępują dalej w raz obranym kierunku i przy- 
stępują do wywłaszczeń i wydalań obywateli 
innego narodu przypominających chyba za- 
wziętość dawnych walk religijnych. Jeśli z 
drugiej strony istnieje ludowe narzecze, któ- 
rem warstwy z dawna cywilizowane nie zwy- 
kły władać, leży w materyalnym interesie 
ludzi mniej zdolnych może, ale wyszłych z 
ludu, chcących posiąść urzęda, aby narzecze 


2 


LA Z Z O Z ZZ Z A O 0 0 0 00 _— ||| m ——LLmDmomM NN 


tet zagrzebski coś u siebie zmienił, musiała- 
by uledz zmianie także ustawa niniejsza. 

W głosowaniu uchwalono §. Żgi 180 
głosami przeciw 14 głosom. 

Paragraf 3ci czyni dopuszczenie do teo- 
retycznych egzaminów etatowych zawisłem 
od czasu studyów i od uczęszczania na prelekcye 
obowiązkowe, dopuszczenie zaś do egzami- 
nu sędziowskiego i kameralnego od tychże 
warunków i od złożonego ze skutkiem egza- 
minu prawno-historycznego. 

Pos. Pirquet uważa ten przepis za 
zbyt surowy, bo wykluczający wszystkie wy- 
jątki dotychczasowe. Zapowiada poprawkę do 
$. 4go tej treści, że w godnych uwzględnie- 
nia razach Minister oświecenia może dy- 
spensować od uczęszczania na niektóre prelek- 
cye obowiązkowe. 

Izba uchwala $. 3ei. 

Paragraf 4ty wymienia przedmioty 0- 
bowiązkowe. 

Pos Masarzyk przemawia za ogra- 
niezeniem wykładów z prawa rzymskiego, 
kanonicznego i niemieckiego, a natomiast 
uwzględnieniem prawa słowiańskiego (0 czem 
wnosi rezolucyę), tudzież porównawczej u- 
miejętności prawniczej i studyów filozofi- 
cznych; zaleca także objąć planem studyów 
wykłady z polityki, z prawa narodów, z teo- 
ryi i praktyki statystycznej. 

Na tem przerwano obrady. 

Pos. Hoffmann-Wellenhof wnosi 
interpelacyę do Ministra oświecenia w spra- 
wie wykształcenia sił naukowych dla farma- 
kognozji. 

Pos. Kaizł uprasza prezydyum, aby 
wnioski samoistne stawały na porządku dzien- 
nym w pierwszem czytaniu w tym porząd- 
ku, w jakim były złożone na stole Izby. 

Prezes przyrzeka uwzględnić w przy- 
szłym tygodniu wnioski Młodoczechów. 

Koniec posiedzenia o godzinie 4. —- 
Następne jutro. 


Sprzedaż dóbr poradziwiłłow= 
skich. 


Sprzedaż dóbr po radziwiłłowskich a bę- 
dących obecnie w posiadaniu ks. Hohenlohe 
postępuje stosunkowo nader szybko. Pisa- 
liśmy już w swoim czasie o zupełnej wy- 
przedaży majątków w gub. witebskiej, naby- 
tych przeważnie przez włościan; obecnie zaś 
tenże sam los spotkał dobra, leżące w pow. 
mozyrskim. Ostatnie z nich, a mianowicie: 
Dziakowicze, Lelini Czuczewieze, przed dwo- 
ma tygodniami przeszły już ostatecznie w 
ręce nowych nabywców. Głównym nabywcą 
dóbr mozyrskich na sumę rs. 1,800.000 jest 
jeden ze świeżo wzbogaconych kupeów ode- 
skich. 

W powiecie nowogrodzkim również wy- 
przedano wszystko oprócz jednego majątku 
Lubczy. Powiat ten więcej niż inne obfito- 
wał w dobra powitgenstejnowskie. Sam klucz 
mirski, sprzedany przed kilku miesiącami ks. 
Swiatopełkowi Mirskiemu za sumę, wynoszącą 
rs. około pół miliona, zajmował znaczną prze- 
strzeń. Innych też majątków, zawierających 
po kilkaset do kilku nawet tysięcy desiatyn 
ziemi, było wiele. Fizyognomia więc powiatu 
w obec nowych właścicieli, którzy w większej 
części usuwają dawnych dzierżawców, zmieni 


się ogromnie. Już teraz różnicę znaczną | 
strzedz można. i 

Najwięcej niewyprzedanych Ha 
pozostało jeszcze w powiecie słuckim aa i 
w gubernii wileńskiej. Z tych ostatnich W44 
położone w malowniczem otoczeniu al 
bliżu Wilna, główna rezydeneya książe | 
przepysznym pałacem i parkiem, UW A. 
wane i teraz z wielkim nakładem — * k 
stępnie Naliboki, znajdujące się w po™: 
miańskim, ulubione miejsce łowów 18 2i 
bego zwierza, mają być na samym 
sprzedane. 

Termin wyprzedaży został jesze 
dwóch lat przedłużony. Na wszystkićj 
jątkach ciąży olbrzymia wierzytelność W 
skiego banku ziemskiego, wynosząć8 | 
szło 5 milionów rubli. To też i naby" 
majątków odbywa się z nader małym 1% 
sem gotówki. Nieraz kilka tysięcy rubli g 
starcza do nabycia dóbr, wartujących A 
więcej tysięcy. Przyjmuje się tylko na * 
bie dług bankowy, robi się umowę z ku 
leśnym, co do sprzedania lasu w maji, 
się nabyć majątku, bierze się od niego P 
niądze z góry i, dopłaciwszy trochę , m 
się panem obszernej posiadłości ziem$ í 
A gdy do tego dodamy niską stosunk 
cenę ziemi, to przekonamy się, iż now 
bywey dóbr ks. Hohenlohe robią świetne „ 
tem kupnie interesa. Niemniej też a 
mie dochody mają i ci, eo się JP” gl 
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zajmują, pobierając przytem oprócz 
pensyi i procenta jeszcze od każdej ŚP" 
danej piędzi ziemi. 
Mówiąc o cenie ziemi, sprzeda” 
rzez ks. Hohenlohe, zaznaczyć jeszeżć j 
eży, iż cena ta jest nadzwyczaj różną, I) 
porównamy n. p. powiat mozyrski Z no 
grodzkim lub słuckim. W tych ostatnich |S 
ona przeciętnie w trójnasób, a nawet 1 jo. 
cej, wyższą, niż w południowych powiat 
Zresztą i w tychże samych powiatach P ai 
jednakowych warunkach gleby, cena Diy 
nie jest wcale jednakową. Zależy to od 
go, kto nabywa majątek, czy włościanie: ego 
jeden prywatny nabywca. Dla kupują 
naraz wielki obszar, cena ziemi jest Wi% 
niż o połowę niższa od ceny, płaconej pa 
włościan, którzy, zawsze chciwi posiadali 
gruntów, nieraz nad wartość je przecel 


Mowa kanclerza Caprivi'eg0: 


Piątkowe obrady w Izbie pruskiej Mą 
przedłożeniem rządowem o reformie 57 
ludowych nabrały szczególnego znaczenie p” 
litycznego skutkiem długiej, pełnej znać 
nia mowy kanclerza hr. Oaprtvi'ego, nie 
ko o ustawie szkolnej, lecz nadto o wewnęd, 
nem położeniu, o stanowisku narodowyć 
berałów i tworzeniu się wielkiego stron 
ctwa liberalnego, o stanowisku rządu w 09% 
niego i w końcu o położeniu zewnętrzne | 

Hr. Caprivi nawiązał swą mowę 
wywodów poprzedniego mowcey dr. Viro 
wa i oświadczył najpierw, iż państwo ph 
gnie odtąd oprzeć się na dwóch wyznam! 

a przyjdzie mu to tem łatwiej, że parytet! 
czny charakter państwa broni je przed 3 
kracyą i panowaniem duchownych. Mot 
stwierdza, iż zarzut słabości, podniesio” 
przez Virchowa przeciw rządowi, nie SP, 
wia na nim wrażenia. Już w przeszłym " 


ludowe zostało zamienione w język urzę- 
dowy. 

Jakież tedy jest wyjście z chaosu wy- 
wołanego przez zasadę narodowości. Wrócić 
do dawnych tradycyjnych królestw chrze- 
ściańskich i nawiązać do przerwanej trady- 
cyi dziejowej, byłoby dobrze, gdyby to było 
możliwem, ale tę tradycyę tak podeptano i 
sponiewierano, tak się zaparto ze wszystkich 
stron, że dzisiaj niepodobna marzyć o powro- 
cie do dawnego prawa międzynarodowego 
Europejskiego. Dwory monarchiczne wyparły 
się swojej dawnej tradycyi zupełnie, już w 
roku 1815 wypierając się nawet dawnych 
nazw państw i dawnych tytułów. Ludy pó- 
Źniej zrobiły to samo. Rewolucya francuska 
roku 1880 nie chciała zezwolić na to, aby 
się jej wybraniee tytułował Ludwikiem XIX 
królem Francyi i Nawarry i aby się pieczętował 
liliami, musiał zostać Ludwikiem Filipem I, 
królem Francuzów i musiał przyjąć nowy 
herb, na dowód tego, że władnie nie trady- 
cyjną Francyą, tylko nowym jakimś naro- 
dem a od tego czasu zniesiono we Francyi 
nawet królewskość jako rzecz przypominają- 
cą przeszłość historyczną. Kiedy później na- 
ród włoski stworzył własne mocarstwo nie 
postawił Papieża na czele rzeszy drobnych 
królestw i rzeczypospolitych; nikt się nie 
koronował w Medyolanie żelazną koroną, 
królów Lombardzkich, nikt białego konia 
nie przysłał do Lateranu, aby uznać trady- 
cyjne zwierzchnictwo Papieża nad Neapolem 
i Sycylią i żaden Doża Wenecyi nie wypły- 
nął na Adryatyk, aby poślubić morze; stwo- 
rzono tylko nowe zupełnie państwo jakiego do- 
tąd nie było na świecie. Podobnież postąpiono 
w Niemczech, gdzie syn założyciela państwa 
Fryderyk nie przyjął tytułu Fryderyka V ce- 
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sarza, jak się podług tradycyi należało, tyl 
był, niktnie wiejdlaczego, Fryderykiem Ilo” 
chyba tylko królem pruskim tego imiens: 
Zasada narodowościsjeszeze dotąd ro". 
miętnia umysły. Jak długo walki narodowe 
ściowe trwać będą, nie przestanie umysł) 
roznamiętniać , bo nawet stronnictwa 50% 
listyczne przyjęły do swego programu $ w 
rzenie grup etnograficznych w prayo 
Europie. Rozwiązanie tej kwestyi leży 6 
w tolerancyi narodowościowej, tak, ja i 
ki religijne znalazły swój kres w toleranóf 
religijnej. Trzeba, aby państwo nauczyło 5 
językowe różnice szanować, aby się nie m 
szało do tego, jakim językiem przemawiać 
autonomiczne korporacye, aby każdemu dE 
żliwiło pobieranie nauki w swoim języ de” 
czystym , i aby urząd przemawiał do kad 
go jego językiem. Na tę drogę wstąpiła PL r 
wsża Austrya, a wszystkie państwa 0 %ig< 
szanej narodowości muszą pójść za Jej al 
dem. Takie rozwiązanie kwestyi języ a 
nie tę tylko będzie miało korzyść, że ulak "U 
dzi namiętne spory, ale sprawi także, %0 w 
dzie obcy, pożądając obeych posad, nie, A 
dą tem samem rozniecali rasowej nienaWw ję 
W krajach o ludności mięszanej pod ** 
dem językowym, musi urząd przerów i, 
obydwoma mowami; piśmienne wład? 
narzeczem ludowem nie jest rzeczą zbyć, cie | 
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dną dla ludzi wykształconych, i wre”. 
tylko lenistwo albo opór zawzięty odciż$ m, 
ich od tak łatwej nauki, a wreszcie W zę, 
jach różnojęzycznych należy się koniec} 
aby każdy człowiek wykształcony wł 
wszystkiemi krajowemi językami. ości 
W ten sposób kwestya narodowi is- 
tak, jak ją dziś postawiono, straci swojć "żę 
czenie polityczne ; co więcej, pokaże Si: 
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+ „Wytoczyło stronnictwo wolnomyślne wszy- 
= le swoje działa przeciwko rządowi, lecz 
jj? Wówczas zaraz powiedział, że pokaże, 
* umie płynąć przeciwko prądowi. Jeżeli 
„chow chce religii zapewnić, przyznane 
Je] stanowisko, to musi też konsekwentnie 
JSć do religijnej szkoły ludowej i szkoły 
Wyznaniowej. 
d 0 wypowiadaniu wojny ze strony rzą- 
hę ronnietwu narodowo-liberalnemu mowy 
aJ nie może; jeżeli zaś obecnie stan wo- 
Jeny zapanował, to z innej strony został 
ui ołany. Na długo jeszcze przed wniesie- 
be projektu szkolnego prasa narodowo- 
ni eralna przeciw niemu wystąpiła. Wówczas 
a mógł znaleść żadnych motywów tych 
mepek, obecnie jednak po proklamacyi 
at 80 liberalnego stronnictwa niejedno 
tal mu jasnem. Stronnictwu narodowo-libe- 
nemu nie przysługuje już obecnie prawo 
a zjednoczeniu się i ugruntowaniu się Nie- 
lec ną silnych podstawach nazywania się 
pärodowemč; gdyż narodowemi są obecnie 
A sh wszystkie inne stronnictwa. Dotąd rząd 
ed? przy wielkich projektach wspólnie z 
Dnictwem narodowo-liberalnem , obecnie 
ù 18 się nastąpi rozbrat. Stronnictwo naro- 
o-liberalne obawia się ustępstw rządu 
ża edem centrum. Co do kwestyi powrotu 
R "AD to może już dzisiaj oświadczyć, że 
ka pruski głosować będzie w radzie związ- 
Wej przeciw powrotowi tego zakonu. 
tó inister mówił następnie o „idealizmie,“ 
wo. niegdyś panował w stronnietwie narodo- 
Jężęj relnem, a który obecnie nie istnieje. 
kie l przy obecnych projektach powstały ta- 
żę Očnice zdań 1 takie poróżnienie się, to 
naj; tego jak powiada hr. Caprivi, szukać 
€ży daleko głębiej, aniżeli przypuszczano. 
Wyż Chodzi tu w pierwszym rzędzie nie o 
dj onie katolickie, ani ewangelickie, cho- 
stycz pojęcie, albo chrześciańskie albo atei- 
nież te (hałasliwe protesta na ławach stron- 
go Wa narodowo-liberalnego i wolnomyślne- 
- Okłaski na prawicy i w centrum). 
ścia eżeli lewica chee nauki religii chrze- 
wap ted» to może ona się odbywać tylko 
amo lg systemu konfesyjności. Przeciw atei- 
kaa 1 W szkole rząd stanowczo wystąpi. Dla 
850 człwieka jest najważniejszą rzeczą 
unek jego do Boga, na tem się więc 
` opierać nauka w szkole ludowej. Kie- 
to ią walka z ateizmem jest nieuniknioną, 
ciał © można w obec tego dosyć kłaść na- 
iz u właśnie na ważność nauki religii. Ate- 
rej Jest wielkiem niebezpieczeństwem dla 
Stoga; Państwowego Niemiec i w rzeczywi- 
stapi. ST0%1 Niemcom niebezpieczeństwo zo- 
Rożn ateistycznemi. Rząd nie chce żadnej 
cy żadnego zatargu z nauczycielami, du- 
toz Wnymi i gminami, rząd chce raczej przez 
bi Staniczenie poszczególnych funkcyj zapo- 
nie 4 tym zatargom. Należy zatem spokoj- 
ło Zbadać projekt a nie podburzać mas za 
fej kt agitacyi, które nie są zdolnemi w 
westyi, mieć wyrobionego sądu. 
Poty Strasznych klęsk 30-letniej wojny było 
mj, 908 dla uspokojenia powaśnionych Nie- 
tne | Czy znowu mają nastąpić takie smu- 
godzi gą)» by stronnictwa w Niemczech po- 
k ié? Prezes gabinetu zakończył słowy: 
bergi že się pojednamy, gdy wielkie nie- 
toia ZeŃStWO, które się zbliża, i przez was 
le zrozumianem !* 


Mowę prezesa gabinetu powitało cen- 
trum i prawica gorącemi oklaskami, podczas 
gdy lewica sykała na potegę. Mowa ta wy- 
wołała w całej lzbie bardzo wielkie wra- 
żenie. 


Pismo Papieża do kardynała ar- 
cybiskupa paryskiego. 


Rzymski korespondent Polit. Corresp. 
pisze : 

Ważne pismo Papieża do kardynała ar- 
cybiskupa paryskiego Mngr. Richarda, sta- 
nowi ciągle jeszcze we Francyi główną osnowę 
dyskusyi. Jedna okoliczność eo do charakteru 
pisma nie została dotychezas wyjaśniona, mia- 
nowicie okoliczność, że to nie list, ale raczej 
dokument publiczny, który zawiera wyczer- 
pujące wskazówki i rady co do kierunku po- 
litycznego, którego się trzymać powinno du- 
chowieństwo i zwolennicy Kościoła katolie- 
kiego we Francyi. Z powodu, że nie ogło- 
szono tego aktu, powstała pogłoska, jakoby 
Papież miał był zamiar wystosować pismo, 
ale później zaniechał tego. Jest to zupełnie 
nieuzasadnione, gdyż nie ogłoszono pisma 
jedynie w interesie uniknięcia niemiłych za- 
biegów ze strony  rojalistowskich prze- 
wódeów. 

O wrażeniu, jakie odniesiono w Waty- 
kanie z ogłoszonej deklaracyi pięciu kardy- 
nałów francuskich, panują także mylne za- 
patrywania. Bezpodstawne jest stanowczo 
twierdzenie, jakoby w Watykanie deklaracyę 
kardynałów poczytano za jawne niepos:'uszeń- 
stwo rozkazom i radom Papieża. Przeciwnie, 
stwierdzić raczej można, że w kołach waty- 
kańskich panuje ogólne przekonanie, iż ma- 
nifestacya kardynałów jest krokiem zbliżenia 
się do republiki wysokich dygnitarzy Ko- 
ścioła we Franeyi. Że pismo kardynałów 
ulega krytyce, tego nie zaprzeczamy. Podno- 
szą naprzykład, że książęta Kościoła franeu- 
skiego, mogli byli swoim reklamacyom na- 
dać formę łagodniejszą i że pomimo to nie 
byliby uczynili żądaniom usprawiedliwionym 
żadnego uszczerbku. To jednak nie zmienia 
wcale faktu, że dokument kardynałów wy- 
raźnie i otwarcie zaznacza przyłączenie się 
do instytucyj republikańskich. 


Gubernator żytomierski 
Jankowskij. 


W ostatnich czasach spotykamy się co- 
raz częściej z nazwiskiem gubernatora Jan- 
kowskiego jako takiego, który w, przeciągu 
krótkiego swego urzędowania w Zytomierzu 
zyskał sobie rozgłos jednego z najzawzię 
tszych przeciwników żywiołu polskiego i ka- 
tolieyzmu. Zaraz po przybyciu do Żytomie- 
rza działalność swą rozpoczął on od wyda- 
lenia z biur wszystkich Polaków. Wprawdzie 
po roku 1868 w Żytomierzu nie było ani je- 
dnego urzędnika etatowego Polaka, ale w 
rozmaitych dykasteryach było po dwóch, 
trzech Polaków, nie należących do etatu i 
pobierających, jako wolno-najemni bardzo 
skromne wynagrodzenie. Nazajutrz po przyby- 
ciu gubernator w obec urzędników miał mowę, 
w której wyraził się, że Wołyń jest sercem 


m 
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WT te polityczne są rzeczą błahą, i pra- 
ło oha 22Sze będą się dziwić, jak można by- 
bo a cieć narzucić przemocą jakiś język, al- 
hęp, Magać się koniecznie praw wykształco- 
siine eka dla narzecza, nie będącego pia- 
dzięją anı żadnej dziejowej idei, ani żadnej 
Jest poj tradycyi. Pozostanie jednak to, co 
śe potnie żywotnem w kwestyi narodowo- 
bang [ociaż politycznie i formalnie pogrze- 
ya twne prawo publiczne Europy, i po- 
tady, © Urzędowe węzły, łączące z dawną 
ły nie h tradycya ta nie zginęła. Gdzie by- 
KUTNA Jś odwieczne królestwa, pozostały 
połacz, , żywotne , osobiste, że tak rzekę, 
lej „ Snstwa, które nie straciły ani wspól- 
łów mieci dziejowej, ani wspólnych zamia- 
każą, A przyszłość. Żyją tem, czem żyły, 
siada. nich wyrobiło się inaczej od swoich 
looi ~ Inaczej musi się rozwijać w przy- 
ki w „| Śli ma się rozwijać zdrowo. Stosun- 
Zwy nych społeczeństwach są inne, na- 
upy } Same oznaczają.inne warstwy, inne 
Vigin udzi, inne przekonania polityezne i 
Bawiin Każde takie społeczeństwo, każdy 
trony naród, ma swój ideał wspólny, 
dy, pacta, które się w łonie tego naro- 
0 sj, *Miętniej zwalezają , kłócą się tylko 
Ble przeprowadzenia tego ideału. Gdy 
Narog Miast spotkają z sobą ludzie różnych 
Bokąż, > mający niby wspólne przekonania, 
Żajęp E wnet, że się nie rozumieją na- 


mi Jap Każdy naród musi własnemi droga- 
Niej, q7, do celów dziejowych , jeśli ma do 
lać ale 1 własnym językiem musi wyra- 
lz pe a rozwój ideałów, wypowiedzianych 


Maitogg g?25ne piśmiennictwo. I ta roz- 
bogtap, JSt rekojmią prawdziwego żywego 
ùi gą _ Uopejskiej ludzkości, ona ją chro- 
lep wowskchnych błędów i od powszech- 
` + padkt, ona sprawia, że wtedy, kiedy 

naród yejdzie na bezdroża i przestanie 


R 


być robotnikiem bożym w dziejach , znajdą 
się inne narody , które podejmą przerwaną 
pracę. I ten spotyka się dziś z mianem od- 
stępcy i z nienawiścią społeczeństwa , który 
porzuci wspólną pracę narodu swego! 

Na to, aby się nawiązały napowrót 
przerwane tradycye dziejowe , nie trzeba 
wcale niemożliwej powszechnej politycznej 
restauracji, do tego dąży ludzkość inną dro- 
gą. Skoro dzisiejsze państwa są nowe, nie- 
historyczne , przypadkowe , muszą się ogra- 
niczyć do tego, obszernego zresztą pola 
działania, które im oznacza rozum, na któ- 
rego podstawie powstały, do obrony wspólnej 
wolności i wspólnego bezpieczeństwa, i do 
wykonywania wielkich materyalnych przed- 
sięwzięć kosmopolitycznej natury w swoich 
granicach. Zresztą muszą w swojem łonie 
dopuścić, aby się ludzie rozwijali umysłowo 
i społecznie wedle własnych ideałów , o ile 
te ideały nie przeszkadzają wolności lub 
bezpieczeństwu innych ludzi , albo nie za- 
grażają moralnym podstawom wszelkiego 
społecznego bytu. Zresztą, granice państw 
muszą z dniem każdym tracić na swojem 
znaczeniu, tak, aby nie stawiały przeszkody 
swobodnemu rozwojowi osobistych  społe- 
czeństw, przypadkowo rozdzielonych przez 
te granice, W jednym i w drugim kierunku 
dąży ludzkość europejska statecznie. Moga 
się zdarzać dziejowe epizody, zwracające 
bieg dziejów na inną drogę, ale to są gro- 
ble sztuczne, które nie wytrzymają prądu 
wody, i nawet wtedy, gdy mąż tak potężny 
jak Bismarck taką groblę postawi, przyjdzio 
prąd dziejowy, który jego i jego dzieło 
zmiecie z łatwością , wprawiającą w podziw 
wszystkich naiwnych czcicieli przemocy. 


„qazeta Liwowska* z dnia 2 lutego 1892 roku. 
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Rossyi skutkiem czego na Wołyniu wszystko 
powinno tchnąć duchem rossyjskim i że za- 
daniem jego będzie tłumienie wszelkich ży- 
wiołów wrogich prawosławiu i russycyzmowi. 

Dla nadania miastu cechy rossyjskiej 
rozpoczęło się ruszczenie szyldów polskich 
na sklepach, których parę ocalało, oblecze- 
nie doróżkarzy w jarmioki, prześladowanie 
uprzęży angielskiej, zdzieranie czapek i lam- 
pasów u stangretów, forysi i lokajów. Sto- 
sunków z Polakami gubernator niema żadnychi 
nie życzy sobie mieć, cowyraźnie zapowiedział. 

Co się tyczy duchowieństwa katolickie- 
go, wydał kilka nowych rozporządzeń. I da- 
wniej ksiądz bez pozwolenia gubernatora nie 
miał prawa wydalać się zeswej parafii, lecz 
Jankowski próez tego wymaga aby na przy- 
bycie księdza zgodził się miejscowy sprawnik, 
lub stanowy. 

Nabożeństwa mogą odbywać się tylko 
w kościele. Procesya nie ma prawa wyjść za 
wrota kościelne, czego pilnują żandarmi i po- 
licya. Księżom, którym sam pozwolił udać 
się na pogrzeb, nie wolno eksportować zwłok 
na cmentarz. W Lubarze i Starym Konstyn- 
tynowie policya podczas pogrzebu zawróciła 
księży od furty kościelnej, dodając, że we- 
dług rozporządzenia gubernatora, zwłoki na 
cmentarz może eksportować tylko proboszez 
miejscowy bez asystencyi innych księży. 

Od maja nie może biskup wyjednać 
pozwolenia na nominacyę proboszczów dwóch 
księży, chociaż 40 parafij nie mają duszpa- 
sterzy. Za jego też gubernatorstwa skasowa- 
no pięć kościołów. Z jego inieyatywy, dla 
ułatwienia małżeństw mięszanych , świadec- 
twa do ślubu ma wydawać polieya. 

Dla podniesienia ducha prawosławno- 
rossyjskiego odbywają się w magistracie dla 
ludu odczyty treści religijnej, a z Ostroga 
uroczyście przeniesiono do soboru zwłoki 
nowych świętych prawosławnych : Konstan- 
tego Ostrogskiego i Julianny Holszańskiej. 

Podczas świąt carskich uczniowie ka- 


tolicey obowiązani są znajdować się na na- |- 


bożeństwie w cerkwi. 


KRONIKA 


Lwów, 1 lutego. 


i — U JE. ks. Sanguszki Marszałka 
krajowego, odbył się wczoraj obiad, na który 
otrzymali zaproszenie: Ich Ekscelencye: ks. Ar- 
cybiskup Morawski, Metropolita Sembratowicz, 
ks. Arcybiskup Isakowicz, oraz ks. biskup Pu- 
zyna, JE. Prezydent wyższego Sądu krajowego 
Simonowiez,' br. Jorkasch-Koch, radea Dworu 
Karasiński, członek Izby Panów dr. Antoni Ma- 
łecki, wiceprezydent kraj. Rady szkolnej dr. Bo- 
brzyński. radea Dworu starszy prokurator Zdański, 
radca Dworu hr. Łoś, wiceprezydent Sądu krajowego 
Białoskórski, członek Wydziału kraj., dr. Hoszard, 
prezydent miasta Mochnacki, rektor Uniwersytetu 
dr. Balasits, prof. Uniwersytetu dr. Janowicz, pro- 
fesor Szkoły Politechnicznej Franke, p. Władysław 
Łoziński, p. Zygmunt Augustynowicz, p. Kazi- 
mierz Skrzyński i Adam Krechowiecki. 


— U pp. Stanisł. hr. Badenich odbył 
się w sobotę obiad, w którym wzięły udział pa- 
nie: Walerya hr. Borkowska z wnuczką hr. 
Dembińską, kanoniczka baronowa Hagen, Celina 
Skrzyńska, Wanda Jaworska; oraz panowie: 
JE. Wilhelm hr. Siemieński-Lewieki, Stanisław 
hr. Gołuchowski, Zygmunt i Seweryn Augusty- 
nowicz, dr. Zdzisław Marchwieki, Stanisław Nie- 
zabitowski, Włodzimierz i Kazimierz Skrzyńscy, 
Witold Postruski, Stanisław hr. Mycielski i Adam 
Krechowiecki. 


— Hr. Jerzy Dunin-Borkowski, zło- 
żył na poparcie celów Towarzystwa literackiego 
imienia Mickiewicza, na ręce sekretarza 100 zł. 
Za hojny ten datek wyraża Towarzystwo szano- 
wnemu ofiarodawcy publiczne podziękowanie. 


— Do Izby notaryalnej w Tarnowie 
wybrani zostali na następujące trzechlecie: pre- 
zesem dr. Bronisław Brzeski, zastępcą prezesa 
Adolf Vayhinger, członkami Izby: Tytus Buj- 
nowski, Antoni Fibich, Antoni Hanusz, dr. Du- 
dwik Midowicz, Aleksander Wisłocki, a zastępca- 
mi członków: dr. Jan Myciński, Bronisław No- 
wiński, Karol Prochaska. 


— Wielka burza szalała w ubiegłą so- 
botę w Wiedniu Wicher straszliwy, rodzaj or- 
kanu, unosił się nad Wiedniem, i zrządził w 
mieście wielkie szkody. Z relacyj pism wiedeń- 
skich dowiadujemy się, że znaczne szkody zrzą- 
dziła wichura także w ogrodzie książąt Czarto- 
ryskich. Wiele osób słabszych lub wiekowych, 
padało skutkiem wichru na gołoledzi, i odniosło 
boleśne skaleczenia, a kilka nawet złamało ręce 
lub nogi. 


— Drohobyckie Kółko naukowe 
odbędzie posiedzenie dnia 3 lutego (Środa) b. r. 
o godzinie 6 wieczorem w sali obrad rady gmin- 
nej. Na porządku dziennym : Sprawa Kółek nau- 
kowych podniesiona na drugim Zjeździ= history- 
ków we Lwowie w r. 1890 referent Fr. Zych, 
i sprawa programu. działalności Kółka, referent 
Sew. Wasilewski. 


— Z obserwatorynm c. k. Szkoły Po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 1 lutego 1892 roku. 
Barometr idzie w górę. 

W ubiegłych 2 dobach licząc od godziny 
12 w południe dnia 30 stycznia do 12 w po- 
łudnie dnia 1 lutego b. r., mieliśmy wiatr co 
do kierunku zachodni, co do siły silny (4—6), 
stan nieba zmienny, a powietrze wilgotne (82 
proe. wilg. względnej), opad śnieg i krupy, wy- 
sokość opadu 1,0 mm. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
--2,6%0., najwyższa --6,2%0. w sobotę wieczo- 
rem, najniższa —0,8"0. dziś nad ranem. 

Wczoraj mielismy pogodę niestałą, a śnieg 
i krupy padały kilkakrotnie. Dziś rano pochmur- 
no i wietrzno. 

Zmiżka barometryczna 725 do 780 mm. 
znajdowała się wlnfiantach ; zwyżka 730—775 
mm. w północnej Hiszpanii. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godz. 12 w południe 760 mm. 

Prognoza na dobę 2 lutego 1892 roku (od 
północy do północy): Wiatr będzie co do kie- 
runku zachodni, eo do siły mierny (4); śre- 
dnia temperatura doby obniży się do —8'Q., 
stan nieba będzie zmienny, a względna wilgo- 
tność powietrza około 80 proe., opad Śnieg nie- 
znaczny. 


— Śluby. W Rzeszowie pobłogosławiony 
został związek małżeński panny Zuzanny Kostur- 
kównej z panem Antonim Jamrogiem, podofice- 
rem rachunkowym I klasy 40 pułku piechoty. 

W Stanisławowie, w ruskiej katedrze od- 
będzie się dnia 14 lutego b.r., ślub pana Elia- 
sza Kokorudza profesora gimnazyum z panną 
Joanną Czaczkowską i pana Juliana Lewickiego 
ukończonego teologa z panną Antoniną Czaczkow- 
ską. Obie panny młode są córkami dyrektora 
wyższej szkoły realnej p. J. Czaczkowskiego. 


— Ślub. W Krakowie odbył się ślub 
panny Kazimiery Westenholz, córki Franciszka 
i Pauliny Westenholzów, właścicieli kopalni w 
Tenczynku, zp. Ignacym Lettocha, naczelnikiem 
stacyi kolei państwowej w Mszanie Dolnej. 


— Wystawa azyatyeka zbiorów księ- 
cia Pawła Sapiehy (Chiny, Japonia, wyspy Lju- 
kju) otwartą zostanie w piątek, 5 b. m., w lo- 
kalu przy ulicy Trzeciego Maja 1. 2 (gmach da- 
wnej Kasy Oszczędności) i trwać będzie do 20 
b. m. Dochód przeznaczony na cel dobroczynny. 
Cena wstępu: w niedziele 20 ct., w poniedzia- 
łek 1 zł., zresztą 40 et., dzieci zawsze płacą 
połowę. Wystawa otwarta codzień od godziny 10 
z rana do 4 po południu. 


— Sprzedaż majątku. Z Czerniowiec 
donoszą, że folwark obok Rarańczy zwany Ro- 
kitną sprzedał dotychczasowy właściciel p. Szy- 
mon Barącz dwom nabywcom: włościaninowi z 
Toporowiee Kostakiemu Dwerniczukowi i emi- 
grantowi z Rossyi Łejbie Silbermannowi za ogólną 
sumę 26.550 zł. 


— Żywcem spalona. W Rusmołdawiey 
na Bukowinie, wybuchł dnia 28 z. m. pożar 
w chacie włościanina Dymitra Kicula. Ogień 
w jednej chwili objął cały budynek, wewnątrz 
którego znajdowała się 15-letnia córka Kicula. 
Walące się belki zatarasowały wstęp i dziewczyna 
zginęła w ogniu. 

— 0 ślubie Leonarda hr. Starzeńskiego, 
konsula austro-węgierskiego w Jassach, e. k.pod- 
komorzego i kawalera orderu Źelaznej korony i 
tureckiego orderu Medżidje z panną Grenowefę 
księżniczką Bibesco, córką ks. Michała i Heleny 
z książąt Eldingen Bibesco, piszą z Bukaresztu: 
„Slub odbył się w Bukareszcie dnia 26 z. m. 
Już w dniu 24 b. m. uczcił ks. Jerzy Bibesco, 
syn niegdyś panującego w Rumunii, a stryj 
panny młodej, przybyłych gości weselnych ba- 
lem, którego świetność opisać trudno. W pięciu 
salach, udekorowanych najpyszniejszemi makata- 
mi, ubranych w starożytne zbroje, rzędy i naj- 
cenniejsze dzieła sztuki, zebrał się licznie wiel- 
ki świat stolicy Rumunii i przedstawiciele dy- 
plomacyi wszystkich niemal państw europejskich. 
Wśród toalet pań widziano wiele arcydzieł pa- 
ryskiej sztuki krawieckiej. Wśród morza bry- 
lantów, pereł i drogich kamieni błyszczał naj- 
wspanialej garnitur szmaragdowy samej gospo- 
dyni ks. Bibesco, z kamieni niezwykłej wielko- 
ści i niezwykłej siły. 

„Przy dźwiękach domowej orkiestry, skła- 
dającej się z artystów-cyganów, znanych z wy- 
stawy paryskiej, zaproszeni goście do białego 
dnia tańczyli ochoczo. Wspomnieć należy także 
o prawdziwie lukullusowej kolacyi i o koty- 
lionie, do którego przybory, sprowadzone z Pa- 
ryża, elegancyą, oryginalnością i dowcipem w po- 
pomysłach, wszystkich zachwyciły. 

„Nazajutrz wzięli państwo młodzi wyma- 
gany tutejszo krajowemi przepisami ślub cywil- 
ny, w obec urzędowej władzy miejscowej, w ści- 
słem tylko kółku najbliższej rodziny i Uproszo- 
nych świadków. 

„Tegoż dnia wieczorem poseł austro-wę= 
gierski, hr. Agenor Gołuchowski, podejmował 
państwa młodych i ich rodziców obiadem na 16 
osób, a dzień zakończył się rautem, na którym 
znowu widzieć można było przedstawicieli dy- 
plomacyi całej Europy. Hrabina Agenorowa Go- 
łuchowska miała na szyi brylanty rodzinne, po- 
chodzące od ks. Wagram, wielkości orzechów 
laskowych. 

„Dnia 26 odbył się ślub w kościele, sli- 
cznie udekorowanym i ogrzanym — ogromny dy- 
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przez sąd wojskowy na karę śmierci za zamor- 
dowanie w sprzeczce swego zwierzchnika bezpo- 
średniego, podoficera. Wyrok poszedł, jak zwykle, 
do zatwierdzenia prezydenta rzeczypospolitej, który 
uważał za stosownego korzystać z przysługującego 
mu prawa łaski i zmienić karę Śmierci na 20 
lat ciężkich robót. Tu atoli Grugel zaprotestował, 
Oświadczył on, iż śmierć przez rozstrzelanie 
ujmy mu, jako żołnierzowi, nie czyni, podczas 
gdy ciężkie roboty piętnują go na honorze. (Co 
więcej, decyzyę prezydenta rzeczypospolitej za- 
skarżył do rady stanu, żądając koniecznie, aby 
go rozstrzelano. Niewiadomo dotychczas, co sądy 
poczną z jedynym tego rodzaju wypadkiem. 


— Mniemany Padlewski. Z Nowego 
Jorku telegrafują, że w Sant Antonio zastrzelił 
się niejaki Otto Huber, który ma być podobno 
osobistością identyczną ze znanym Padlewskim, 
zabójcą generała Seliwestrowa. 


Pessymizm w świetle nauki. 
W ostatnim zeszycie pisma Revue philosophique 
znajdujemy sprawozdanie psychologa, B. Pereza 
o dwóch dziełach naukowych, zajmujących się 
analizą stanu nerwowego zwanego pospolicie pes- 
symizmem, J. Magelhaes, w rozprawie pod ty- 
tułem: O pessimismo mo ponto de vista da 
psychologia morbida (Lizbona 1890), zebrał 
dane z życią ludzi powszechnie uznanych za pes- 
symistów, jak  Leopardi'ego, Schopenhauera, 
Flaubert'a, Baudelaire'a, lorda Byron'a, Tołstoja, 
Carlyle'a, Swifta, Alfreda de Vigny, Chateau- 
briand'a, Shelley'a Schiller'a, W. Coopera, Do- 
stojewskiego, Delacroix, Berlioza, Thackeray'a, 
Bery, Constant'a i wielu innych, choćby mniej 
głośnych, między nimi dwóch nieznajomych X.i 
D., u których dopatrzył się objawów tego sa- 
mego charakteru. Zbiór tak obfity spostrzeżeń, 
pracowicie wyszperanych z książek, pamiętników, 
czasopism, jest sam przez się nader interesujący, 
a cóż dopiero, gdy mu przewodniczyła metoda 
umiejętna i dążność wykrycia istotnych znamion 
kierunku tak dziś rozwiniętego. 

Drugi autor, dr. Huyghes, w pracy p. t.: 
Des rapports de Tarthritisme avec les mani- 
festations nerveuses (Paryż 1890 r.), nie wspo- 
mina wyrazu „pessymizm*, lecz maluje stan 
umysłowy, który obecnie tym wyrazem określa- 
my. Nazywa go artrytyzmem. Artrytyzm jest cho- 
roba, obejmującą dosyć dużo cierpień specyalnych 
dokładnie opisanych; lecz według autora artry- 
tyzm powoduje także określone zmiany umysło- 
we. Już dr. Charcot zwrócił uwagę na powino- 
wactwo artrytyzmu z dolegliwościami nerwowe- 
mi. Podług dra Huyghes'a artrytyzm w tej sa- 
mej rodzinie występuje dziedzicznie, już to jako 
cierpienie skórne, n. p. egzema, już jako podagra 
lub reumatyzm, następnie jako migrena, pada- 
czka, taniec św. Wita, paraliż ogólny i t. d., w 
trzeciem lub w cżwartem pokoleniu. 

Głównem znamieniem artrytyzmu jest, we- 
dług autora, dążność do kongestyi czyli uderzeń 
krwi miejscowych, których przyczyną jest nienor- 
malny obieg krwi. Kongestye te wybierają za 
pole swego działania najsłabszy punkt organi- 
zmu danego, albo tedy objawiają się wyrzutami 
skórnemi, albo zakłóceniami w stawach, w or- 
ganach trawienia, w wątrobie, nerkach, albo 
wreszcie wywołają zaburzenia systemu nerwo- 
wego. Odżywianie artrytyków jest z gruntu wa- 
dliwe. Organizm ich wytwarza nadmiar kwasów, 
szkodliwie oddziaływających na ścianki naczyń, 
Jest to rodzaj samozatrucia. Jako zjawiska w 
sferze moralnej, znamionujące artrytyków, autor 
wymienia niepokój stały, wielką pobudliwość, 
potrzebę ruchu i przestrzeni, niemożność przeby- 
wania w tłumie, brak wytrwałości, obok nie- 
zrażenia się, gdy jakiegoś calu nie dopną, bo 
natychmiast gotowi są nowy cel sobie wytknąć, 
wreszcie ogólne zabarwienie umysłu hypochon- 
dryczne. 

Sprawozdawca B. Perez, psycholog, lecz 
nie lekarz z powołania, obu powyższym pracom 
zarzuca przesadę i zbyt pospieszne uogólnianie, 
z uznaniem wszakże podnosi dążność związania 
stanów umysłowych nienormalnych i z nienor- 
malnemi stanami zdrowia ogólnego. 

Autor uważa pessymizm za pewny rodzaj 
neurastenii, a jako zasadniczy objaw podaje nie- 
stałość nerwową z domieszką ciągłą lub prze- 
mijającą drażliwości i słabości. Chory odczuwa 
nadmiernie wrażenia zmysłowe i zmiany atmo- 
sfery społecznej. Oddziaływanie tej wrażliwości 
bardzo jest natężone i rozległe, lecz ulega szyb- 
kiemu wyczerpaniu. Przyjemności doznaje pessy- 
mista w stopniu wyższym, niż człowiek normal- 
ny, lecz i ból jest dla niego bardziej dojmują- 
cym. Z tej zasadniczej nadczułości rodzi się nie- 
zgodność między uczuciami, pojęciami i chcenia- 
mi. Wysiłki potrzebne do osiągnięcia upragnio- 
nego dobra są dla niego trudne. Przewaga sko- 
jarzeń myślowych bolesnych czyni mu posiada- 
nie dobra mniej miłem, a nieposiadanie przy- 
krzejszem. Obawa rozczarowań goryczą zaprawia 
nawet nadzieję przyjemności. Tak się tłómaczą 
te ustawicznie spotykane u pessymistów sprze- 
czności : niezadowolenie z rzeczy osiągniętych i 


wan okrywał całą posadzkę. Żandarmi królewscy 
utrzymywali porządek, tworząc szpaler z jednej 
i drugiej strony od wejścia. Świadkami panny 
młodej byli: książę Ilibrey i pan Lahovary, 
rumuński minister spraw wewnętrznych, świad- 
kami pana młodego: ambasador hr. Gołucho- 
wski i hr. Władysław Baworowski. Pannę mło- 
dą prowadził do ślubu stryj-opiekun, ks. Jerzy 
Bibesco — pana młodego, jego matka Leontyna 
hr. Starzeńska, ks. Helenę Bibesco, matkę panny 
młodej, prowadził hr. Leopold Starzeński, zaś 
Władysław Baworowski prowadził ks. Walen- 
tynę Bibeseo, ciotkę; wszyscy wymienieni stanęli 
obok pary młodej koło ołtarza, reszta krewnych, 
braterstwo i goście weselni stanęli za najbliższy- 
mi. Przy Mszy Św. celebrowało trzech księży a 
kilkunastu asystowało. Slicznie spiewały chóry 
na głosy mięszane. Z kościoła państwo młodzi 
odjechali razem, hr. Starzeńska matka z ks. Je- 
rzym Bibesco, a inni w tym samym porządku, 
w jakim przyjechali do kościoła. 

„Podziw prawdziwy wzbudził widok da- 

rów, nadesłanych dla panny młodej od wszyst- 
kich członków rodziny; kosztowności te wysta- 
wione były, wedle zwyczaju we Franeyi istnie- 
jącego, w domu matki panny młodej, księżny 
Heleny. Wśród nieprzebranej ilości sreber stoło- 
wych i serwisów pysznych, odszczególniał się 
złoty serwis na 24 osób do herbaty i takaż to- 
aleta kompletna z herbami ks. Bibesco i ks. 
Eldengen, dary od matki panny młodej i jej 
siostry Maryi, dalej brosze brylantowe z trzema 
perłami niezwykłej piękności i rozmiarów, ko- 
ronki po królowej Maryi Ludwice, oszacowane 
na wyżej 100.000 franków. Same te wystawione 
przedmioty przedstawiają kilkokrociową wartość. 
Państwo młodzi zaraz po ślubie wyjechali do 
Jass, gdzie hr. Starzeński jest konsulem“. 
Z Dukli otrzymujemy następujące 
doniesienie: Dnia 20 grudnia 1891 r. zawiązało 
się Towarzystwo zaliczkowe w Dukli, stowarzy- 
nie zarejestrowane z poręką ograniczoną. Statut 
został potwierdzony i zarejestrowany w e. K. 
Sądzie obwodowym Jasielskim, jako handlowym 
w dniu 34 grudnia tegoż roku. — Po przepro- 
wadzeniu prawnych formalności, Towarzystwo 
rozpoczyna swoją czynność z dniem 1 lutego 
1892 r. Założycieli i członków stowarzyszonych 
w przybliżeniu, jak teraz liczy się do 150 osób, 
z udziałami subskrybowanemi do wysokości około 
1.000 zł. w. a. Towarzystwo zaliczkowe przy- 
stąpiło do Związku stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych we Liwowie. 

— Wyzyskiwacze. Przed pół rokiem 
wykryto w Czerniowcach sżajkę denunceyantów, 
która pod rzekomą protekcyą nowych władz 
skarbowych wyłudzała okup od właścicieli go- 
rzelń na Bukowinie, grożąc fałszywemi donosa- 
mi. Szajka ta, nazywała siebie „konfidentami 
dyrekcyi skarbu“. Skutkiem polecenia P. Mini- 
stra skarbu, zarządzono dochodzenie urzędowe a 
wynikiem tego było aresztowanie kilku indywi- 
duów pod zarzutem, iż dopuszczały się zbrodni 
wymuszenia, nadużywając zaufania władz skar- 
bowych. Aresztowanych odesłano do Wiednia i 
tam 27 b. m, przeprowadzono przeciw nim roz- 
prawę karną w sądzie krajowym. Jako zastępcy 
poszkodowanych właścicieli gorzelń, występowali 
adwokaci czerniowiecey: dr. Grabscheid i dr. 
Brecher. Trybunał po całodziennej rozprawie 
uznał wszystkich oskarżonych winnymi zbrodni 
wymuszenia i zasądził: Scheffera na 18 mie- 
sięcy, Trichtera na 12 miesięcy, Tellera na 6 
miesięcy ciężkiego więzienia, a nadto wieśniaka 
Florę na 3 miesiące za zbrodnię oszustwa. 

— Mordercy dziewcząt. Ostateczna 
rożprawa małżonków Schneiderów w Wiedniu, 
gakończyła się, jak z telegramów wiadomo, w 
ubiegły piątek wieczorem. Sądowi przysięgłych 
przedłożył Trybunał 16 pytań. Z tych trzy py- 
tania główne odnosiły się do Franciszka Schnei- 
dera, a mianowicie, czy winnym był morder- 
stwa: Róży Kleinrath, Maryi Hottwanger i Win- 
centyny Zouffar. Sędziowie przysięgli potwier- 
dzili te pytania główne jednomyślnie. Inne py- 
tania były dodatkowe co do zamiaru z góry po- 
wziętego, a niektóre odnosiły się do Rozalii 
Schneider, jako współwinnej przez doradzanie i 
pomoc w wykonaniu zbrodniczych planów. I te 
pytania prawie wszystkie jednomyślnie potwier- 
dzone zostały. 

Oboje małżonkowie 
śmierć przez powieszenie. 

Donoszą z Wiednia, że Schneider zgłosił 
się po wyroku do swego obrońcy, dr. Frieda, i 
prosił go, ażeby wniósł do Najj. Pana prośbę 
o ułaskawienie. Dr. Fried odpowiedział, że nie 
zganiedba żadnego Środka, na jakie prawo po- 
zwala, ale zarazem ostrzegł swego klienta, że co 
do skutku, niema żadnej prawie nadziei. Schnei- 
der otrzymawszy tę odpowiedź, pocałował obrońcę 
w rękę, i rzekłszy: „ja to sam dobrze teraz 
pojmuję* — odszedł przygnębiony do swej każni. 


— Walter Abbot Wood, wynalazca 
maszyny do szycia, umarł w dniu 15 b. m. 
w Hoosick Falls, w stanie New-York, przeżywszy 


zostali skazani na 


76 lat. Od roku 1878 do 1882 Wood za- | ciągłe uiepokojenie się o to, czego braknie, te 
siadał w kongresie waszyngtońskim jako przed- | nagłe przejścia od  rozdrażnienia  gwałto- 
stawieiel okręgu, w którym zamieszkiwał. Pra- wnego do upadku na duchu i bojaźliwo- 
wie wszystkie rządy europejskie udzielały kolejno | ści, kolejne zmiany zbytecznego zaufania w 


sobie i nadmiernej pychy, a następnie poczucia 
zupełnej bezsilności i niższości. Ideał miłości i 
szczęścia jest dla pessymisty niedościgniony, bo 
najlżejsza domieszka przykra wystarczy, aby go 
zamącić. Podlega on manii powątpiewania, szpe- 
rania, ustawicznych pytań: dla czego? po co 


odznak honorowych wynalazcy tyle popularnej 
maszyny. Między innemi był Wood kawalerem 
francuskiej legii honorowej i austryackiego orderu 
Franciszka Józefa. 

— Niezłomny skazaniece. Żołnierz 
francuski, nazwiskiem (Gugel, skazany został 


żyć? po co kochać? po eo szukać szczęścia ? 
Dręczy go niepokój bezprzedmiotowy, obawa 
przybierająca rozmaite postacie. Z tem wszystkiem 
łączy się „rozkosz bolu“. Ta ultra wyrafinowana 
przyjemność jest wynikiem zarówno pychy w 
obec niezasłużonego nieszczęścia, jak i poczucia 
odmienności od reszty rodzaju ludzkiego. „Smiem 
wierzyć, że nie jestem podobny do nikogo z ży- 
jących. Jeżeli nie jestem więcej wart, przynaj- 
mniej jestem inny“ mówi Rousseau w swoich 
Wyznaniach. Do znamiom pessymistów zalicza 
jeszeze autor ekseentryczność systematyczną i ró- 
wnież systematyczną ironię, a wreszcie słabość 
woli. 


— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwartą jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny. 


Mei lrako tyyca 
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Uczezenie zasług dr. Antoniego Ma- 
łeekiego. Na sobotniem, nadzwyczajnem wal- 
nem zgromadzeniu członków Towarzystwa lite- 
rackiego imienia Adama Mickiewicza, zapadła 
przy grzmiących oklaskach uchwała, mianowania 
dra Małeckiego członkiem honorowym Towarzy- 
stwa. Jestto najwyższy zaszczyt, jakim Towarzy- 
stwo rózporządza — a jak jest oszczędne w sza- 
fowaniu niem, najlepszy w tem dowód, że w 
ciągu siedmioletniego istnienia Towarzystwa, 
pierwszy dr. Małecki otrzymuje z rąk jego dy- 
plom honorowy. Podniósł tę okoliczność, przy za- 
gajeniu posiedzenia prezes dr. Roman Pilat, 
który w treściwem przemówieniu dał obraz 
obfitej naukowej i literackiej działalności czeigo- 
dnego dr. Małeckiego, skreślił w wymownych 
słowach zasługi jego jako byłego profesora lite- 
ratury polskiej na Wszechnicy lwowskiej, jako 
autora „Gramatyki polskiej“, jako biografa Sło- 
wackiego i wreszcie jako obywatela i człowieka, 
który jak mało kto, ciesząc się ogólną czcią i 
sympatyą, jest przez wszystkich bez wyjątku ko- 
chany. Ta miłość właśnie, która powszechnie 
otacza dostojnego jubilata, świadczy o jego szla- 
chetnem i wylanem dla wszystkich sereu, itworzy 
z niego najsympatyczniejszą postać w szeregu 
zasłużonych krajowi mężów. 

d Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, 
prezydyum galicyjskiej Kasy oszczędności, skła- 
dało wczoraj w południe dr. Małeckiemu również 
swoje życzenia, z okazyi jego jubileuszu. 


Repertoar teatralny. Dziś, w ponie- 
działek, 1 lutego, po raz pierwszy „Antonina 
Rigaud“, komedya w 3 aktach Deslandesa w 
przekładzie Julii Otrembowej z panią Kwiecińską 
w roli tytułowej. — We wtorek o godzinie pół 
do 4 po południu „Wilhelm Tell“, tragedya w 5 
aktach Schillera z panem Woleńskim w roli ty- 
tułowej. Wieczorem o godzinie 7 „Rigoletto“, 
opera w 8 aktnch z prologiem p. t. „Przekleń- 
stwo Verdi'ego*. Występ pani Camilowej i pp. 
Warmutha, Bernhardta i Jeromina. — We środę 
po raz drugi „Antonina Rigaud“, komedya w 8 
aktach Desłaudes'a. 


Jerzy Korynieeki. Taki tytuł nosi no- 
wa komedya, którą napisał p. Władysław hr. Ko- 
ziebrodzki. Dowiadujemy się, że komedya ta ukaże 
się po raz pierwszy dopiero w roku przyszłym 
na scenie nowego teatru krakowskiego. 


Międzynarodowa wystawa muzy- 
czna i teatralna w Wiedniu. Komitet 
wystawy donosi, że podczas wystawy produko- 
wać będzie personal opery czeskiej z Pragi dzie- 
ła Dworzaka, Smetany i Czajkowskiego. Zostały 
też nawiązane rokowania z dyrekcyą teatrów 
warszawskich, szczególnie co do sprowadzenia ba- 
letu warszawskiego do Wiednia. 


Z Petersburga. Ze względu na spiewa- 
czkę naszą p. Sembrich-Kochańską, przytaczamy 
co pisze najnowszy petersburski Kraj o operze 
tamtejszej: Bez względu na mróz potężny, do- 
chodzący 28 stopni i na odległość pro- 
spektu Kamiennostrowskiego od głównych ognisk 
miasta, zawsze, ilekroć tylko śpiewają: pani 
Sembrich-Kochańska i Masini, kolosalna sala 
teatru Aleksandrowa szczelnie się zapełnia. „Cy- 
rulik* i „Rigoletto“ były wykonane właśnie w 
takim składzie. „Masinistki* (zwolenniczki Ma- 
siniego) od krzyków zachwytu dostały aż chryp- 
ki, a cała sala grzmiała od oklasków, gdy śpie- 
wała p. Sembrich-Kochańska, czy to Caronome 
z „Rigoletta“, czy Una voce poco fa z „Cyru- 
lika“. Prasa tutejsza nie szczędzi słów uznania 
dla Carycy piewic, jak rodaczkę naszą, podług 
gazety Nowosti, nazywają w Moskwie, a powa- 
ny krytyk z Journal de St. Petersbourg, p. 
V. P., porównywa śpiew tej artystki do arcy- 
dzieła Benvenuta Cellini. Rzeczywiście zdumie- 
wającą jest potęga talentu p. Sembrich-Kochań- 


skiej: gra i mimika wyjątkowe jak na spiewa- 
czkę, głos w pasażach koloraturowych iskrzy SĘ 
bogactwem ozdób wokalnych, wykonanych Znie 
pojętą łatwością, a gdzie tego wymaga sytuacja 
rozrzewnia do łez, lub, jak naprzykład w kwa- 
tecie z „Rigolletto*, porusza dramatyzmem Wy- 
razu i bez najmniejszego natężenia dominuje 28 
ansablem. Masini nieporównany w roli księcia 
Mantui, powtarzał niemal wszystkie numery; 
a ów znakomity paszkwil na płeć piękną : La 
donna è mobile bisowano aż cztery razy. 


Z Londynu piszą o teatrach: Żałoba 
dworu, w której całe wyższe sfery towarzyskie 


biorą udział, 


oddziaływa naturalnie na TUC 


teatralny i cały zeszły tydzień sale były puste: 
A właśnie obecnie jest wiele ciekawych nowo 
ści. Na pierwszem miejscu postawić należy szekt* 


pirowski dramat, 


„Henryk VIII", mistrzowsko 


wystawiony na scenie Lyceum przez Irving? 
Słynny tragik gra rolę kard. Woolsley z pewn4 
właściwą sobie afektacyą, a pani Ellen Tert 
jako Katarzyna Aragońska, jest więcej kobietł 
rozżaloną, aniżeli znieważoną królową. Wystawó 


sceniczna jest istotnem arcydziełem. 


Drugą klasyczną nowością jest „Hamlet“ 
wystawiony przez p. Tree na scenie Heymark* 
tu. Jak wiadomo, każdy wybitny aktor londyń* 
ski uważa za swój obowiązek grać rolę Hamle 
ta. P. Beerboom Tree, którego działalność 4j 
rektorska i aktorska w ostatnich czasach rozwi 
nęła się dodatnio, chciał zdać egzamin  dojrzó* 


łości przed publicznością. 


Stworzył on w 58 


żdym razie jeżeli niewłaściwego, to przynąjmnić 


oryginalnego księcia duńskiego, całkiem pozbać 


wionego typowej melancholii, 


GŁOSY PUBLICZNE 


p 


Jasło, 30 stycznia. 


Pan Adam Skrzyński, właściciel dóbr z 28% 
gorzan i poseł do Rady państwa z powiatów: 
Jasło-Krosno-Gorlice, przeznaczył na zaopatrzenić 
biednych a pilnie do szkół ludowych uezęszeż% 
jących dzieci w ciepłe ubrania, dla powiatu Jė 


sielskiego 800 zł., 
250 zł. 


dla powiatu krośnieńskieg! 


Ponieważ zostałem powołanym do współ 
udziału w rozdzielaniu ubiorów między poszeżć 
gólne szkoły, a zwiedzając te szkoły, widziałe” 
uśmiechem szezęścia i wdzięczności jaśniejąć? 
twarze biedaków przed paru tygodniami bosył 
i obdartych, dzis ciepło i cało przyodzianyth 
sądzę, że nie ubliżę skromności szlachetne 
ofiarodawcy, gdy podając czyn ten iście obyw” 
telski do publicznej wiadomości, złożę niniejsze” 
imieniem obdarowanej dziatwy dwu powiat 
dostojnemu naszemu posłowi najserdeczniejsze PF 
dziękowanie, przytaczając w końcu motto, któr” 


mu szlachetny ofiarodawca hołduje: 


„Nie ten szezęśliwy, co ma złoto w wor% 
lecz ten, co go dla dobra bliźnich użyć chce: m 


może." 
Adolf Szostkiewicz 


inspektor okr. dla pow. Jasło-Krosno. 
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Antoni Klobukowski. 


NU APA 


(s) Z gmachu redakcyi Czasu powie”. 
czarny Sztandar , na znak żałoby, że dzieł 


nik krakowski opłakuje zgon Antoniego 4 
bukowskiego, który przez blisko pół wi 


był jego odpowiedzialnym redaktorem. 


ekt 


tø 


stkie inne dzienniki łączą się w tem uR 
ciu smutku , dzieląc żal po stracie zasłuć 


nego i prawego męża, co był naszego 
Dziennikar5 


wodu sumieniem i ozdobą. 


twe 


polskie straciło w jego osobie jednego 2% 


godniejszych swych przedstawicieli, 


światłego współpracownika, 


jego założenia , liezni zaś przyjaciele 
jomi, zacnego , szlachetnego i dobreg 


uosabiają 
dawne tradycye, sięgające aż do pocz 
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nó 
VA 
o C 


acz 
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wieka. Kłobukowski był pięknym w u” 


społeczeństwie typem, z wykwintnemi 
mami towarzyskiemi, przypominającemi 
głe czasy. Posiadał niepospolite zalety 


słu, wykształconego na najlepszych w 
Z 


a co jeszcze ważniejsze i rzadsze, prze 
słodycz i delikatność uczuć. O zmarły 


m 


eh 


J 
pań 
0” 


J 
ubie” 
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żna śmiało powiedzieć, że był prawdzicy, 


w każdym calu gentlemanem. Antoni 


bukowski wytrwał do końca na swem j 
na F a 
PE 
sterunku, ze sztandarem w ręku. Cześć J" 


nowisku; umarł jak dzielny żołnierz 
pamięci! 


ku 1818. 
Gdy wybuchło powstanie listop 
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F gh d 
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Antoni Kłobukowski urodził się wf 


stanął natychmiast w szeregach, zaciąg” c 
szy się do lgo pułku krakusów, forrnujż 
go się w Kielcach, a następnie przeniós” jo 


do Żgiej Legii Nadwiślańskiej. 


nerała Romarino, przeszedł do Galicy 
człowiek światowy, bardzo wykształeon 
lazł wkrótce stanowisko, i przez 
był nauczycielem prywatnym. 
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,Z 
kilka 


Odbył 
bnie całą kampanię, brał udział w kilk 
twach, głównie pod Międzyrzeczem i po 
daniu się Warszawy, wraz z korpusem 
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1840 Porzucił jednak pedagogię, i od roku 
m poświęcił się stale dziennikarstwu. Wów- 
bnko Powstał w Krakowie Czas, i ś. p. Kło- 
m Wski wszedł w skład redakeyi, złożonej 
m 24 prawdziwego talentu. Dość wymienić 
*mik Manna, Siemieńskiego, Szukiewi- 
1 innych. 
Oddawał się mniej polityce, lecz zato 
em zamiłowaniem uprawiał część lite- 
A taj tej epoce wyszło z pod jego pió- 
by lele artykułów, odznaczających się wzo- 
Jm stylem i piękną formą. 
m Przez długie lata prowadził dział kry- 
teatralnej, a artykuły jego odznaczały 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Państwo i Najd. Cesarze- 
wiczowa Wdowa Stefania byli przed- 
wczoraj rano na nabożeństwie żałobnem za 
duszę ś. p. Cesarzewicza Rudolfa. O godzinie 
6 wieczorem Najd. Cesarzewiczowa Wdowa 
przybyła do krypty 00. Kapucynów i prze- 
pędziła czas dłuższy na modlitwie przy tru- 
mnie ś. p. swego Małżonka. 


| " cał 
r 


z 


ję, WoŚcią , która była znamiennym rysem 
lego charakteru. j kaj 

i ależał także do współpracownictwa 
annika mód paryzkich. W tem piśmie po- 


m l ; ; 
peal wiele prac swoich, tak oryginal- 


l 


» „Do Polki 14-letniej“, „Przestroga“, 
ln. ey Się wykwintnem obrobieniem i 
i R Wydał także powieść: „Przesądy* 
Rce z pobytu w Karlsbadzie*. 
S. p. Kłobukowski, który nie był żo- 
| Kra 


AL. LERT, LLR r Ma YJMM TRAP ok Wo 


rugą połowę swego życia spędził w 

likow, è oddany wyłącznie pracy i dzien- 

Wiedz, W lecie wyjeżdżał do wód lub w od- 
My do przyjaciół i krewnych. 

| raków traci w nim charakterystyczną 

| ię Patyczną postać, którą wszyscy kochali 

| “nowali, 


+ .-”. SWR ESA EP. /WK HE W 


Po Czas w artykule wstępnym żegna swe- 
| Kępy ktora. Przytaczamy z niego kilka u- 


Czas pisze : 
„Ciężką dziś dziennik nasz ponosi stra- 
dakt ntoni Kłobukowski , odpowiedzialny re- 
horor: Czasu, po kilkudniowej dotkliwej 
teq bie, opuścił wezoraj na zawsze ten stół 
nie ; tyjny, przy którym do końca sumien- 
ło „„ytrwale pracował — opuścił to gro- 
odszych towarzyszy pracy , wśród któ- 
lag Jł już ostatniem ogniwem, łączącem 
| bh ców ze wspomnieniami mężów, co Za- 
p. fundanienta zasad i wytknęli kierunek 
$Twszem okresie bytu naszego dziennika. 
tn „enika na zawsze w dniu dzisiejszym 
ty Podpis odpowiedzialnego redaktora, któ- 
zę "eZ lat ezterdzieści blisko przynosił za- 
Je naszemu dziennikowi.* 
wn reśliwszy następnie jego publicysty- 
t działalność, Czas kończy temi słowy: 
tig „Obok łagodności i spokoju, był w tej 
tap „Wielki zasób godności osobistej i ry- 
| Blachy. niezłomności. Przymioty etyczne tej 
ten 


tę, À 


etnej postaci przyczyniały się też przez 

ony: Tes czterdziestu lat do ustalenia har- 
l W rodzinie redakcyjnej. 

nik, „9 też rodzinna to dla naszego dzien- 

tagg żałoba, którą podzieli z nami społecz- 

iag Stałych Czasu czytelników , bo ta po- 

ktora ten podpis odpowiedzialnego re- 


s Pudzały uszanowanie i sympatyę 


był Pogrzeb Antoniego Kłobukowskiego od- 
ę wczoraj po południu. 


(0$PODARSTWO I HANDEL 
|. BIGRE EOEEEZ 


| Targ zbożowy. *) 
Dnia 1 lutego 1898. 


WW Lwów, pszenica 1090 do 11-70, żyts 
1% do10-35. jęczmień 675 do 8:—, owieo 
| bzg ą0 740. rzepak 18'— do 18-50,- groch 
00 18:—, wyka —— do —'—, Inianka 
5 do —:—, koniczyna czerwona 45— do 
NI biała —*-. do — -, szwedzka — 


gy Tarnopol, pszenica 10:80 do 1150 żyto 
fa, do 10:20, | ue. 6:60 do 7:75 owies 
dy 97:25, groch 6-25 do 13'—, wyka 

dy _ 7 rzepak 13-— do 13 50, lnianka — - 

biat ~, koniczyna czerwona 40 - do 78- 

E , szwedzka = — do —-- 


— do ——"' 


ilto Pod wotoezyska, pszenica 10:50 do 11:25, 
681 k do 10:25, jęczmień 6:75 do 8' - , owie 
do 725, groch 6 — do 12:50, wyka 

ły _— rzepak 13: — do 13-26. Inianka 

biała >>, koniczyna czerwona 42 — do 72 — 
—— do-——, szwedzka — do — 


10 Arosław, pszenica 11*— do 12" - , żyte 
EN 0 10:50, jęczmień 7:50 do 810, owie: 
Ww. T85, groch 7. do13—, wyka — 
do |, rzepak 13-25 do 13-75, Inianka — 
białą _ koniczyna czerwona50  do76 —, 
“— do —'—. szwedzka —— do — — 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
leg p hmiel 50— do65— zł. za 56 kil 
Sa W, nominalnie. 
"logo 7 kowita gotowa za 10.000 litr. pr 
o Ww 21— do 21-50 zł. 
italy Sposobienie ciągle spokojne. Ceny no- 
œ. Koniczyna czerwona poszukiwana. 
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2) Przedruk wzbroniony. 


Waży We , bezstronnością i wielką po- 


eu Jak i tłómaczonych. Pisał poezye wca- 
nee atne, Niektóre z nich: „Karnawał we- 


Dnia 4 b. m. odbędzie się wybór po- 
sła do Sejmu z mniejszej własności powia- 
tu krakowskiego. W obee tego, że w dniach o- 
statnich pojawiło się w jednem z pism lwow- 
skich niepodpisane, rzekomo od włościan tam- 
tejszego powiatu pochodzące wezwanie do 
włościan, ażeby się usunęli od udziału w wy- 
borze, z powodu rzekomego pominięcia ich 
w komitecie przedwyborczym, a podobnej 
treści listy, podpisane przybranemi nazwiska- 
mi włościan, otrzymały też niektóre zwierzch- 
ności gminne tamtejszego powiatu, ogłasza 
dziesięciu włościan, będących członkami ko- 
mitetu p.zedwyborczego, protest przeciw roz- 
siewaniu podobnych kłamliwych wieści, ma- 
jących na celu budzenie waśni społecznej i 
oświadcza, że do komitetu przedwyborczego 
na 61 członków należy 44 wyborców z mniej- 
szej własności, między tymi 34 włościan, z 
reprezentantów zaś większej własności we- 
szli do komitetu tylko członkowie Rady po- 
wiatowej krakowskiej, a z poza jej grona 
tylko jeden. 

Przy tej sposobności wzywają podpisa- 
ni wyborców, aby przy wyborze posła na 
Sejm w dniu 4 lutego b. r. oddali wszyscy 
swe głosy dr. Franciszkowi Paszkowskiemu, 
wiceprezesowi Rady powiatowej krakowskiej, 
którego kandydatura przez komitet przedwy- 
borczy jednomyślnie została przyjętą i przez 
komitet centralny zatwierdzoną. 


Koło polskie Izby dep. odbyło 
wczoraj posiedzenie, na którem złożył naj- 
pierw dr Biliński sprawozdanie o podatku 
giełdowym i wniósł przyjęcie odnośnego pro- 
jektu ustawy. W ciągu dyskusyi, w której 
zabierali głos pp. Abrahamowicz, dr. 
Straszewski, Chrzanowski i dr. 
Rutowski zażądał p. Wielowiejski 
analogicznego projektu ustawy o opodatko- 
waniu giełdy zbożowej. Ostatecznie przyjęto 
sprawozdanie dr. Bilińskiego i wybrano dr. 
Lewickiego na mowcę w pełnej Izbie. Po 
przedłożeniu kilku petycyj, Koło rozpoczęło 
dyskusyę nad przedłożeniem rządowem o 
subwencyonowaniu Towarzystwa żeglugi pa- 
rowej na Dunaju. W tym przedmiocie za- 
bierali głos pp. Szczepanowski, Ru- 
towski, Henzel, Jaworski i Piniń- 
ski. Dalsza nad tem przedłożeniem rozprawa 
toczyć się będzie dzisiaj. 


Izba dep. załatwiła w sobotę w trze- 
ciem czytaniu przedłożenie rządowe o refor- 
mie studyów prawniczych. Elaborat komisyi 
został przyjęty bez znaczniejszych zmian. 
Obrady nad tym przedmiotem zajęły pięć po- 
siedzeń. Na najbliższem posiedzeniu Izby de- 
putowanych, we środę dnia 3 b. m. stanie na 
porządku dziennym obrad projekt ustawy o 
opodatkowaniu giełdy. 

Zwołane przedwczoraj przez dr. hr. 
Pinińskiego posiedzenie komisyi dla kodeksu 
karnego nie mogło się odbyć z powodu bra- 
ku kompletu. 

Niektóre dzienniki wiedeńskie dowia- 
dują się, że Rada państwa zostanie odroczo- 
ną już 20 b. m. a Sejmy zbiorą się około 7 
marca. Rada państwa ma zebrać się pono- 
wnie w maju. 

Wedle Presse, ankiety austryacka i wę- 
gierska dla przedyskutowania sprawy uregu- 
lowania waluty, zostaną wprawdzie zwołane 
już w drugiej połowie lutego, merytoryczne 
jednak obrady odbędą się dopiero w marcu, 
albowiem członkom ankiety musi być pozo- 
stawiony czas do przestudyowania przedło- 
żonych im kwestyj. 


Z wybranych do dnia przedwczorajsze- 
go posłów nowej Izby węgierskiej, przypada: 
225 na stronnietwo liberalne (rządowe), 61 
na stronnictwo narodowe (umiarkowana opo- 
zycya), 81 na stronnictwo niezawisłości, 18 
na frakcyę radykalną Ugrona, 3 wybranych 
nie należy do żadnej partyi. Stronnietwo li- 
beralne utraciło 45 dawniejszych swych o 
kręgów, zyskało zaś 31 nowych. 


Izba deputowanych sejmu pruskiego 
ukończyła w sobotę, w pierwszem czytaniu, 
obrady nad przedłożeniem o reformie szkół 
ludowych i przekazała je komisyi z 28 człon- 
ków. I przedwczoraj także przemawiał kan- 
elerz Caprivi, kładąc nacisk na potrzebę wy- 
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chowania religijnego i nauki religii w szko- 
łach ludowych. 

W fakcie pobytu w. ks. Aleksego na 
dworze cesarskim, w rocznicę urodzin Wil- 
helma II, upatrują dobrze poinformowane 
dzienniki objaw chęci Rossyi zbliżenia się do 
Niemiec. Wybitnym rzecznikiem tej polityki 
w Petersburgu ma być w. ks. Włodzimierz. 


Warsz. Dniewnik donosi, że w niektó- 
rych okręgach Austryi odjęto mu debit po- 
eztowy, podobnież jak i Słowiańskim Tawie- 
stjom. 

Rossyjski minister komunikaeyi, Hiibbe- 
net, otrzymał dymisyę. 

Skutkiem zarządzenia ministra oświaty 
wprowadzono wykłady rossyjskie także w 
szkołach, utrzymywanych przez miejskie za- 
kłady dobroczynne w prowincyach nadbał- 
tyckich. 


Z Rzymu telegrafują pod dniem 30 sty- 
eznia: Stan zdrowia Ojca św. jest pod ka- 
żdym względem zadowalający. 


Z Rzymu donoszą, że wiadomość, po- 
dana przez jeden z dzienników paryskich, 
jakoby rząd włoski na wypadek zebrania się 
conclave zarządził przygotowania zbrojne, 
jest bezwarunkowo bezpodstawną. W rządo- 
wych kołach oświadczają stanowczo, że con- 
clave, skoro się raz zbierze, będzie się mo- 
gło odbywać zupełnie swobodnie i niekrę- 
powane niezem. 


Urzędowy dziennik portugalski ogłasza 
pismo królewskie, w którem król oświadcza, 
iż w obec położenia kraju, wymagającego 
ofiar od wszystkich obywateli, zrzeka się je- 
dnej piątej części swojej listy cywilnej na 
rzecz skarbu państwa. 


Nord, wychodzący w Brukseli, prze- 
staje wychodzić z powodu śmierci nakładcy. 


„Wkrótce pojawią się pamiętniki gene- 
rała Boulangera. 


Przystąpienie kardynała Lavigerie do 
deklaracyi kardynałów, nadało tejże wielkie 
znaczenie i powagę. Obecnie nastąpił nawet 
pewien korzystny zwrot w opinii publicznej 
na jej korzyść; poważne dzienniki republi- 
kańskie, jak Temps i Journal des Débats, 
przypisują deklaracyi polityczną wielką do- 
niosłość, gdyż słusznie uważają, że mimo za- 
strzeżeń, wspólna deklaracya jest pierwszem 
publicznem uznaniem republiki przez naj- 
wyższych reprezentantów Kościoła we Francji. 


Parlament angielski zbiera się 9 lute- 
go. Liberalne dzienniki nabrały otuchy po 
wyborze w Rossendale, i w nadziei zwycię- 
stwa żądają rozwiązania parlamentu. 

Standard oblewa liberałów zimną wo- 
dą, twierdząc, że opozycya jest armią, w któ- 
rej panuje niezgoda. Times oświadcza się 
stanowezo przeciw rozwiązaniu parlamentu, 
przypominając, że i Gladstone, kiedy był u 
władzy, nie troszczył się o dodatkowe wybo- 
ry. Parlamentu egzystencya legalna kończy 
w roku 1898, w sierpniu, być jednak może, 
że zajdą wypadki, które przyspieszą termin 
nowych wyborów. 

Pismo angielskie, mające dobre infor- 
macye, Worłd, donosi, iż w skutek śmierci 
ks. Clarence, brat jego, książę Jerzy, wystą- 
pi niebawem z marynarki i ożeni się. W ko- 
łach dworskich pragną gorąco małżeństwa 
księcia z księżniczką Małgorzatą pruską, naj- 
młodszą siostrą cesarza Wilhelma II. 


TELEGRAMY GAZETY &WOWBKIEJ 


Wiedeń, | lutego. Najj. Pan nadał 
P. Ministrowi bandlu, margrabiemu Bacque- 
hemowi, wielką wstęgę orderu Leopolda. 


Wiedeń, 1 lutego. (Telegram pryw.) 
Chrzciny nowonarodzonej Arecyksiężniczki od- 
będą się jutro. Nie jest jeszcze pewnem, czy 
Ojciec Arcyksiężuiczki, Najdostojniejszy Ar- 
cyksiążę Franciszek Salwator, będzie na tym 
akcie obeeny, albowiem dotychczas jest 
słaby. 

Wiedeń, 1 lutego. (Tel. pryw.) Do- 
tychczasowy generalny dyrektor kolei Karola 
Ludwika, baron Sochor, pozostanie, jak do- 
nosi Fremdenblatt, na zajmowanem dotych- 
czas stanowisku, aż do czasu zupełnego 


ukończenia rachunków, odnoszących się do 
ułożenia drugiego toru i zamknięć rachun- 
kowych za r. 1891. Otrzyma on jednorazową 
odprawę w wysokości 227.000 zł., a to w za- 
mian za zawarowaną mu kontraktem doży- 
wotnio pensyę po 20.000 zł. rocznie. 


. Wiedeń, 1 lutego. (Telegram pryw.) 
Dzienniki powtarzają ciągle wieści, dotych- 
czas z nikąd niezaprzeczone, jakoby dr. Ple- 
ner miał zostać mianowany prezydentem 
wspólnego najwyższego Trybunału rachun- 
kowego. Ponieważ jest to urząd wspólny, 
przeto nominacyę musiałby zaprojektować 
hr. Kalnoky, jako Prezydent wspólnego Mi- 
nisterstwa. Jako szef urzędu wspólnego, nie 
mógłby dr. Plener być ani deputowanym 
austryackim lub węgierskim, ani też człon- 
kiem Izby panów lub magnatów. 

„ Część dzienników tutejszych donosi, że 

lewica zamierza zebrać dotacyę honorową, 
w kwocie kilkuset tysięcy zł., ażeby usunąć 
w ten sposób od dr. Plenera konieczność 
przyjęcia urzędu państwowego. 
„.  Wenecya, 1 lutego. Na ostatniem po- 
siedzeniu konferencyi sanitarnej podpisano 
projekt konwencyi międzynarodowej, obej- 
mującej postanowienia co do _ technicznej 
strony zarządzeń sanitarnych. Kilku delega- 
tów nie podpisało jeszcze tej konwencji, 
zdaje się jednak, że odnośne mocarstwa nie 
odmówią swego przyzwolenia. 


„ Bruksela, 1 lutego. Pożar w Chimay 
zniszezył całą dzielnicę tego miasta. 


Belgrad, 1 lutego. Internowanie Riżo- 
wa w twierdzy belgradzkiej, jakkolwiek przez 
ministra policyi zamierzone, dotychezas nie 
nastąpiło. 


Belgrad, 1 lutego. Klub radykalny 
wyraził gabinetowi Pasicza wotum nieufno- 
ści, z powodu działania wbrew programowi. 
Klub zażądał uzupełnienia a względnie re- 
konstrukcyi gabinetu. Dzisiaj odbędzie się 
wybór ściślejszego komitetu klubu do rozpa- 
trzenia kwestyi gabinetowej. 
, Paryż, 1 lutego. Poseł hiszpański zło- 
żył Ribotowi ustnie notę swojego rządu, pro- 
testującą przeciw zawartemu w sprawozda- 
niu Bibota przedstawieniu zachowania się 
gabinetu hisz pariskie tonii kwestyi rokowań 
o traktat handlowy. 


„ Petersburg, 1 lutego. Poniewaz wiel- 
kiemu księciu Jerzemu służy pobyt na Kau- 
kazie , przeto zdaje się, że zamierzona po- 
dró; w. księcia do; Algieru zaniechaną zo- 
stała. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 30 stycznia 1891 r. godz, 5 
minut 40  Akcye kredytowe 30950, „ Anglo- 
austryackie — — Akcye banku dla krajów 
koronnych 212'90, Akcye kolei Karola Ludwi- 
ka ——, Południowa —:—, Renta papiero= 
wa 95'15, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe 10060, Galicyjskie obligacye indemniza- 


cyjne 5 pr. pre, ——, Gaiicyjski bank rusty- 
kalny —--, Losy z roku 1883 —:—, Napo- 
leondor —.--, Rubel papierowy —'—, za 100 


marek 57:85, Usposobienie —. 


Wiedeń, 1go lutego 1891 r. godz. 2 
minut 40. Akcye kredytowe 31012, Alp. 
Tow. górnicze 66:—, Węgierskie akcye kre- 
dytowe 3845:50, Akcye anglo - austryackie 
168:20, Akcye banku Union 24075, Akcye 
kolei Karola Ludwika 213:—, Akcye kolei 
Północnej  280—, Akcye kolei Południowej 
92:75, Losy tureckie 38:80, Akcye kolei pań- 
stwowej 29625, Akcye kolei Lwowsko-Czere 
niowieckiej 24875, Akcye kolei węgierskiej 
Półnoeno-wschodniej 198-50, Wiedeńskie losy 
komunalne 15150, Akcye tytoniowe 16450, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 10475, 
Akcye kolei Elbetal 238 50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 21275, 4-pre. węgierska 
reata złota 108770, Akcye banku związko- 
wego 11525. Rubel papierowy 1:15:25, We- 
gierska renta papierowa 108'--, Usposobienie 
silne. 

Wiedeń, 1go lutego 1851, godzina 10 
minut 38 Akcye kredytowe 310 12, Akcye kolei 
państwowej 295'75, Akcye tytoniowe 16450, 
Anglo sustryackie 162-75, Unionbank 239:75, Ko- 
lej Karola Ludwika -*—, Południowa 92-37, 


Renta papierowa —'—, 5-pre. galic, hipoteczne 
obligacye Banku i» krajów koronnych ——, 
listy zastawne —'—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne ——, do —*—, 41), pre. listy zasta- 
wne banku krajowego 98-50, 41/,-pre. pożycy - 
ka krajowa z roku 1883 —'—, Napoleondor 
——, Rubel papierowy ——, 4-pre. wẹ- 


gierska renta zřata ;164:50 za 100 marek 57:85, 
Usposobienie silne. 


j Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki. 


> woda mineralua | 


SZCZAWA-ALKALICZNA | 


jako zdrój leczniczy od wielu set lat 
uznany we wszystkich chorobach 
przyrządów oddychania i trawienia, 
w gośćcu, nieżycie żołądka i pę- 
cherza. Znakomity dla dzieci, rekon- 
walescentów i podczas błogosławio- 
nego stanu, 
Najlepszy napój dyetetyczny i orze“ 
źwiający. 


Henr. Mattoni w Karisbadzie i Wiedniu. 


Pociągi kolejowe 

według czasu t. zw. Środkowoeuropejskiego 
od 1. października 1891. 
Odchodzą ze Lwowa: 
W kierunku do Stryja: 


5.50 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Nowego Sącza, Ławocznego, Mun- 


(IgE 


kacsa, Budapesztu, Stanisławowai Hu 
satyna. 
10.14 przed południem. Pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa. Suchy 1 Stanisławowa. 
wieczór. Pociąg osobowy do Stryja Ła- 
wocznego, Muukacsa, Budapesztu. Cty- 
rowa, Suchy, Stanisławowa i Husiatyna. 


W kierunku do Czerniowiec: 


rano. Pociąg osobowy do Stanisławowa, 
i Kołomyi. 
przed południem. Pociąg poszpieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 
karesztu i Husiatyna. 
po południu. Pociąg osobowy do Sta- 
nisławowa, Czerniowiec, Jass i Buka- 
resztu. 
wieczór. Pociąg osobowy do Stanisła- 
wowa, Czerniowiec, Suczawy, i Husia- 
tyna. 

W kierunku do Bełzca: 


przed południem. Pociąg mięszany do 
Bełzca i Sokala. 

wieczór. Pociąg mięszany do rawy ru- 
skiej. 


1.48 


4.48 
8.40 


3.54 


9.48 


8.49 
5.40 


Przychodzą do Lwowa: 


Szlakiem od Stryja: 
rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro- 
wa, Stanisławowa, Budapesztu, Mun- 
kacsa, Ławocznego i Stryja. 
po południu. Pociąg osobowy ze Suchy, 
Chyrowa, Husiatyna, Stanisławowa i 
Stryja. 
11.12 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 


8.31 


3.10 


6 


Sącza, Chyrowa Husiatyna, Stanisła- 
wowa, Budapesztu, Mankacsa, Ławo- 
cznego i Stryja. 

Szlakiem od Czerniowiec: 


6.17 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer- 
niowiee i Stanisławowa. 

1. 22 po 'południu. Pociąg osobowy z Buka- 
resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna, 

7.28 wieczór. Pociąg poszpieszny z Bukare- 
sztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna. 

11.22 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi 
Stanisławowa i Husiatyna. 


W kierunku od Bełzea: 


7.50 rano. Pociąg mięszany z Rawy ruskiej 
3.46 po południu. Pociąg mięszany ze Soka- 
la i Bełzca. 
Gdy zegar czasu środkowoeuropejskiego wska 


zuje godzinę 12 to, 

w Qzerniowcach 12.45, we Lwowie 12.35, 

w Podwołoczyska-h 12,44, w Budapeszcie 2.16, 

w Suczawie 12 44, we Wiedniu 12.06, 

w Pradze 11.58 zegar wskazuje. 
Piakatów rozkładu jazdy na szlakaah kolei pań- 
stwowych w Galieyi nabyć można na każdej stacyi 
po cenie 6 centów. Książeczki w formacie kieszone 
kowym po 5 et. za sztukę. 


Pociągi kolejowe 
(podług zegaru lwowskiego) 
Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 
osobowy — o godz. 4 min. 3 po połu- 
dniu pociąg pospieszny — 0 godz. 7 


EJ 


owi" 


min. 15 wieczór pociąg mięszany 
godz. 9 m. 28 wieczór pociąg 0800 

ZPodwołoczysk na dworzec ! 
cze o godz. 2 m. 88 w nocy pociąg 
szany; — 0 godz 2 m. 8 po połu 
pociąg pospieszny; — o godz. 7 M 
wieczór pociąg osobowy. wuj 

Z Podwołoczysk na dworzec głó o 
lwowski o godz. 3 min. 15 w g 
pociąg mięszany; — 0 godz. 2 IA 
południu pociąg pospieszny; — 0 © 
7. m. 30. wieczór pociąg osobowy: 


Qdchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa 6 godz. 4 m. 20 rano p 
ciąg osobowy; —- o godz. 7 m. 20 M 
no pociąg osobowy; — o godz. k 


28 po południu pociąg pospieszi”! 
— o godz. 8 m. 30 wieczór P 
osobowy. 

Do Podwołoczysk z dworca Podzamió” 
o godzinie 10 m. 15 przed požuda! 
pociąg osobowy — o godz. 4 m. 6 
po południu pociąg pospieszny; 
godz. 11 m. 5 w nocy pociąg mięs 

Do Podwołoczysk z głównego dwor 
godz. 9 m.50 przed południem po 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po P% 
dniu pociąg pospieszny — o godz. 
m. 30 w nocy pociąg mięszany. 


0 


Wystawy i Muzea. 
go 


Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie od pit 
dziny 9—1 przed i od g. 3—6 po połu dni? 
Wstęp: w poniedziałek 50 et., w inne nel 
20 et. W niedzielę otwarte od g.10—1P 
połudn. wstęp wolny. 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


Lwów, dnia 1 lutego 1892. płacą żądają 
walutą austr. 


1. Akcye za sztukę. złr. et. 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. Iwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po +00 zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. 


2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5pr. wa. los. w 40 1. 
R z 5 pr w. a. | 
wylosowalne z 10 pr. premią 
Banku hipot. 4*/spr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4*/apr. wa. los. w 51 1. 
Tow. kred. galic. ziem. 4pr. wa. 
I. omis. 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 

los. w 41*/ą lat . 
43], pr. wa. los. 52 L. 
4 pr. wa. los. w 56 l. 


3. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 
(daw. 6 pr.) 8 pr. w. a. 
(daw. 5 pr.) 2g pr. w.a. . . 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat 


4, Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. 
Galie. funduszu propin. 4 pr. wa. 
Bukow. fund. propin. 5 pr. wa. 
Oblig. komunalne Banku krajo- 

wego 5 pr. w. a. I. em. . 
Komunalne Banku kraj. 5 /, II. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. wa. z 
Pożyczki kr. 4*/ą pr. wa. 


bez kupona bieżącego. 


n n n n ” * 
5. Losy miasta Krakowa . 
3 „  Stanistawowa 
6. Monety. 
Dukat cesarski . p. 
Napoleondor . 
Półimperyał . . . . . 
Rubel rossyjski srebrny . 

7 5 apierowy 
100 marek niemieckich . 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia %9 stycznia 1892. 


1. Dług państwa. 
państwa w banknot. 


płacą żądają 
Jednolity dług 


maj-listopad 95.10 95.30 

luty-sierpień o 24 040 94.95 95.15 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiec . W. 94.75 94.95 

kwiecień-październik 94.75 94.95 


Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 137.50 138.50 
1660 po 500 złr. w. a. 5 pr. 140.75 141.75 
1560 po 100 złr. 5 pr. . . 147.50 149.— 
1864 po 100 złr. . . 181.50 182.50 

> „ 1864 po 50 złr. . . . 181.50 182.50 
Renty Com. po 42 litr. austr . . . — 
Listy zast. domen. państw. po 120 

zł DIĄDRS um AE 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . 


n n 
n n 


n 


. 149.50 150.50 
111.95 112.15 
- 103.10 103.30 


2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m: k.) 


Bukowiny . 104.25 105.25 
Galicyi . . . . 104.— 105.— 
Niższej Austryi . . 109.— 110.— 
Siedmiogrodu . . . . . —— —— 
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr. 93.30 94.30 
8. Akeye. 
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 161.20 162. — 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 807.75 308.50 
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 złr. . 630.— 640.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . .318— — — 


Gal. banku d. han. i prz. a zł. 200 wpl. 40pr. 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . . ; : 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 212.— 212.80 
Bank austro-węgierski a 600 zł. 1057.— 1060.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 90.50 91.50 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk, 333.— 337.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . 
Kol. Rzeszów.Tarn. (w. a.) a 200 zł. . - 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2875.— 2885.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 212.25 213.26 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. . 248.— 249.— 


płacą zadają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 295.-— 295.5 
Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. a. . 91.— 91.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 201.— 201.50 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/ą pr. 
w złocie w 50 1. > . 100.50 101.50 
Mo: „ premiowe po 3 pr. 109.75 110.50 
Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6 pr. —.— —.— 
6 osy. x ñ w 201 7 pr. —= —=— 
MG, oe » w361 6 pr. 100.25 101.25 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . —.— 98.— 
AMP. » „  pośpr.wśllwył. 95.25 95.75 
n n n n po áta pr. w 
52 latach zwrotne . . . . . . 99.50 100.— 
Banku krajowego 4*/ę pr. wa. los. w51'/ąl. 98.50 99.— 
Obligi komunalne Banku krajowego 
6 196 U4.£» JE OE a 0,0 a 6 0 R” == 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 100.60 101.10 
Banku aust. węg. 4'/ą pr. . . . . . 102.-— 102.50 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 101.25 — — 
„ Zakł. kr. ziem. po 5'/s pr. —.— 104.— 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 103.85 104.85 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . 
Kolej północna po 100 zł. em 1886 49/, 
po 100 zł. „ 1887 , 
Lud. emisya z r. 1881 


—— —m= 


99.25 100.25 
s 99. 100= 


Kol. gal. Kar. 


po 300g 6, prr a 867. 99.65 100.— 
detto (Jarosław-Sokal) . 94.50 95.— 

Kol. Gal. Lwów-Czern-Jas. emisya a 300 
zł. 4. pr. w srebrze z r. 1884 . . . 88.50 84.10 
z r. 1884 . 91.50 92.50 
z r. 1866 . —— —— 
z r. 1878 . . . —— — — 
Węg.gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 102.25 103.— 

6. Losy. 

Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 184.— 185.— 
Clarego po 40 zł. m. k.. . . . . . 58.75 54.75 
Tow. żegl. par. na Dunaju w 100zł. m. k. 124.— 126.— 


Kegłewicha po 10 zł. m. —— —— 


paag r 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 15 KĘ f 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 22.50 750 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 57.— z4 
Pafiego po 40 zł. m. k.. . . . . . 5325 A 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.. 16.75 Lg 
p » Weg. , o 5zł. 11.10 1* | 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa »j,50 
po 10 zk way... W ww. 20.50 (3.7 
Salma po 40 zł. m. k . . . . 9AĘ 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 64.— 68.7 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 29.50 30.7 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . .. 129.— j- 
A K po 50 zł. w. a. . 58.— Sot 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 35.78 23 
Windischgratza po 20 zł. m. k. . 51 AB 
7. Weksle (za 3 miesiące). ż 
Augsburg na 100 w. p. n.. — 
Berlin za 100 marek w. p. n. . — 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. — 
Hamburg za 190 marek w. p. n. —— g 
Londyn za ft. szt. . ye . 117.95 ? 6 jx 
Paryż za 100 fr. 46.37.50 40.2 
Kurs złota. = 
Dukat cesarski men. 5.59.— 5657 
„ pełnej wagi 5.51.— OMM 
Koronar o 6 st —— 3080 
20-frankówka zę 9.37.50 ka | 
Rossyjski półimperyał — 
Talar związkowy . —. 


M 


Srebro . Eo "< wzi 
2 lwowskiej Izby. handlowej i przemysior | 
Telegrafowany kurs wiedeński. 


Jednolity dług państwa w banknotach . 
w srebrze 


e 


n n n 
Renta w złocie n 
5 pr. austr. renta marcowa . 
Akcye banku austro-węgier. . . aw 

n kredytowego wiedeńskiego 
Napoleondor 
Dukat cesarski men. 
100 marek niemieckich 
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Licytacye. 
L. 9848 (541 1—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano dnia 4 marca 1892 powyżej ceny sza- 
cunkowej, zaś dnia 5 kwietnia 1892 nawet 
poniżej takowej licytacya realności Ik 25 we- 
ług wyk. hip. 63 Stacha Kowcza względnie 
jego spadkobierców Wasyla, Michała i Ewy 
Kowczów własnej na rzecz e. k. uprz. gal. 
Zakładu kredyt. włość. w likwidacyi we 
Lwowie pto 17 rat po 12 zł. zpn. 

Cena wywołania 205 zł. 

Wadyum 20 zł. 50 ct. 

Resz'ę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. "e 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Czarkiewicza z Gródka, 

Gródek, 30 września 1891. 


L. 20532 (551 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej.deleg. $. 
II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, 
na rzecz e. k. uprz. galic. Zakładu kredyt 
włość. w likwidacyi we Lwowie 19 rat po 
15 zł. wa. zpn. licytacyą a) realności pod 
lk. 1371. wyk. hip. 7 w Bemenowie dłużni- 
ków Magdy tudzież małol. Jaśka, Nastki, 
Jewdochy, Anny, Ołeny i Natalii Kaliwo- 
szków własnej, b) realności 1. wyk. bip. 8 
gm. Remenów dłużników Antona i Kseńki 
Kowaliszyn objętej na dzień 4 marca 1892 


ji na dzień 8 kwietnia 1892 zawsze o godz. 


10 rano, w ciurze Nr. H. 

Cena wywołanie 971 zł., a to realnoś- 
ci l. wyk. hip. © —- 791 zł, a realności l. 
wyk. hip. 8 — 180 zł. 

Wadyum dla realuości 1- wyk. hip. 7 
79 zł. 10 ct., a dla realności l. wyk bp. 8 
18 zł. 

Na pierwszym terminie realność tę ua- 
być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drogim i poniżej 

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności. ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot. przejrzeć można w tus. registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw 
dr. Kulikowski. 

Lwów, duia 31 grudnia 1891. 


L. 14962 (439 1—3) 

W sądzie tut. odbędzie się na rzecz 
Towarzystwa zalicz. w Sniatynie w celu za- 
bezpieczenia wierzytelności w kwocie 158 zł. 
63 ct. wa. licytacya 2,6 części realności 
wyk. hip. 1. 7033/, ks. gr. gm. Sniatyn, I- 
zraela Griffel w 1:6 części a Selika Griffel 
w 1/6 części własuych, w dniu 8 marca 1892 
o godz. 10 rano tylko powyżej lub za cenę 
szacunkową, zaś dnia 8 kwietnia 1892 o 
godz. 10 rano także i niżej takowej, jednak 
nie nizej sumy równej pretensyom, którym 
pierwszeństwo przysługuje i pretensyom bi- 
potecznie ubezpieczonym 

(ena wywołania 905 zł. 98 ct. 

Wadyum 90 zł. 60 et, 

Resztę warunków, akt oszacowania i 


wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re 
gistraturzee. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipot., ustanowiono kurato- 
rem adw. dr. Dawidowicza ze Sniatyna. 

Śniatyn, 18 grudnia 1891. 


L. 4119 (474 1—3) 

C k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze- 
prowadzi 9 marca i 6 kwietnia 1892 ka- 
żdym razem o godz. 10 rano celem zaspoko- 
jenia pretensyi Ambrozego Twaroga 287 zł. 
przymusową sprzedaż realności lwh. 31 w 
Łąkcie górnej Józefa Wrony własnej. 

Cena wywołania 500 zł. 

Wadyum 50 zł. 

Reszta warunków do przejrzenia w re- 
gistra' urze. 

Wiśnicz, dnia 2] sierpnia 1891. 


L. 405 (426 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
2 rat po 213 zł. zpn. na rzecz e. k. uprz. 
gal. ake. Banku hipot. odbędzie się w dniach 
7 marca 1892 i 4 kwietnia 1892 o godz. 9 
rano w biurze Nr. 15 egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużników Maurycego i Louizy 
Zwerdlingów pod l. 675 i 676 w Tarnopolu 
położonych. 

Cena wywołania poniżej której realność 
ta na pierwszym terminie sprzedaną nie bę- 
dzie wynosi 12000 zł. 

Wadyum 1200 zł. 


pu -o 


td 

Bliższe warunki przejrzeć można w7 
gistraturze sądu. gie” 

Dla wierzycieli którzyby po wyśl% 14 
niu wyciągu tabularnego to jest po dni? p 
września 1891 prawa zastawu uzyska gy 
którymby uchwała niniejsza względem sjdi 
zwolenia. licytacyi z jakiegokolwiek pow gł 
doręczoną być nie mogła ustanawia M4 sil $ 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratore” gy 
actum p. adw. dr. Blausteina a p. 80" 
Horowitza zastępcą tegoż. 

Tarnopol, dnia 19 stycznia 1892. 


L. 8188 476 > 
C. k. Sąd powiatowy w Wielicz0ć 
wiadamia, że celem zaspokojenia wie 
ności Stowarzyszenia pożycz. „ zj? b. 
Pomocy" w Podgórzu w kwocie 130 7*,ggł 
w dniach 18 marca 1992 i 8 kwietmie 4 P! 


O 
+ 


w sądzie o godz. 10 rano realność PO% 
55 w Ochojnie dolnem lwh. 163 ks 8r joy 
Ochojno dolne objęta, przez publiczną 
tacyę sprzedaną będzie. 

Cena wywołania wynosi 1235 zł. 

Zakład 124 zł. TA 

Wyciąg hipot., akt szacunkowy got 
sztą warunków lieytacyjnoych przeg'* 
można w registraturze sądu. anyi 

O tem zawiadamia Sąd interes0W aori 
tych którymby rezolucya licytacyjß® , b 
czoną być nie mogła, do rąk kurator go ri 
notaryusza Kazimierza  Przychocki | 
Wieliczce. | 

Wieliczka, 6 listopada 1891. 

| 


L. 15728 (505 3—3) 

, C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po- 
daje do wiadomości, że dla zaspokojenia na- 
leżącej się Markusowi Werfel od Tomka Mu- 
larczuk sumy 30 zł. rozpisaną została przy- 
musowa sprzedaż publiczna realności pod Nr. 
39 w Ossowcach położonej, wykazem hipo- 
tecznym 395 księgi gruntowej gminy Osso- 
wce objętej, według poz. 1 karty B. tego 
wykazu własność dlużnika Tomka Mulsrczuk 
stanowiącej. 

Do uskutecznienia tej sprzedaży wyzna- 
czone zostały dwa termina, pierwszy na dzień 
6 lutego 1892, drugi na dzień 11 marca 1892, 
zawsze w sądzie o godz. 10 rano. 

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
wartość szacunkowa realności przedmiotem 
licytacyi będącej, nie będzie mogła być uzy- 
skaną, sprzedaną zostanie ta realność najwyż- 
SZĄ cenę podającemu , także poniżej wartości 
szacunkowej. l 

Wartość szacunkowa stanowiąca zara- 
zem cenę wywołania, wynosi kwotę 1050 zł. 
Wadyum przed przystąpieniem do licytacji 
złozyć się mające wynosi 105 zł. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. 

Tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągu hipotecznego, to jest po 
dniu 11 kwietnia 1890 prawo zastawu na 
realność przedmiotem licytacyi będącą nabyli, 
Jakoteż i tych wierzycieli, którymby uchwała 
Z rozpisaniem licytacyi albo też następująca 
Jaka uchwała w tej sprawie egzekucyjnej wy- 
dana, dla jakiejkolwiek przyczyny weale lub 
W należytym czasie nie została doręczoną, 
zawiadamia się o rozpisaniu licytacyi edyk- 
tem niniejszym, tudzież do rąk ustanowione- 
go kuratora pana adwokata dr. Hubricha w 
Buczaczu. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Buczacz, 10 października 1891. 


L. 11833 (509 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rawie zawiada- 
mia, iż celem zaspokojenia sumy 11% zł. 16 
ch. zp. odbędzie się na rzecz Józefa Märza 
w tutejszym sądzie powiatowym sprzedaż po- 
Siadłości lwh. 372 gminy kat. Rzyczki obję- 
tej dłużnika Jana Łozińskiego własnej, w 
wóch terminach, mianowicie dnia 29 lutego 
1892 ; 28 marca 1892, każdym razem 0 go- 
dzinie 10 przed południem , z tem, że na 
pierwszym tęrminie sprzedaż tylko powyżej 
ub za cenę szacunkową, na drugim zaś ter- 
minie także niżej tej ceny, jednakże nie ni- 
żej 2/8 części takowej nastąpi. 
„, Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
Sądowej, 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw 
dr. Bernfeld w Rawie. Cena wywołania 290 
zł. Wadyum wynosi 29 zł, 

C. k. Sąd powiatowy. 
Rawa, dnia 20 grudnia 1891. 


L. 14049 (457 3-3) 
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 42 
zł. 53 ct. aw. zpn. odbędzie się na rzecz 
ersza Krauthamera w tut. sądzie powiato- 
Wym sprzedaż 55/100 części realności wyk. 
hip. 1. 168 gm. Jabłonów objętej dłuznika 
Nuty Mahlbauera własnej w dwóch termi- 
nach mianowicie dnia 29 lutego i 20 kwie- 
tnia 1892 każdym razem o godz. 10 przed 
południem. 

Wyciąg hipot. i resztę warunków licy- 
acjnych przejrzeć można w registraturze 
Bądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. 

. notaryusz Henryk Scheib w Peczeniżynie. 

Wadyum wynosi 89 zł. aw. 

Peczeniżyn, 80 grudnia 1891. 


L. 9890 (488 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 28 
zł. 45 ct. zpu odbędzie się na rzecz spadko- 
ierców Simona Krauthamera w tut. sądzie 
Powiatowym sprzedaż; posiadłości lwh. 722 
gm. kat. Peczeniżyn objętej dłużnika lwana 
awluka własnej w dwóch terminach, mia- 
Nowicie dnia 29 lutego i 20 kwietnia 1892 
ażdym razem o godz. 10 przed, południem. 
Wyciąg hipot. i resztę warunków licy- 
tacyjnych przejrzeć można w registraturze 
owej. 
Kuratorem wierzycieli ustanowiony e. 
k, notaryusz p. Henryk Szeib w Peczeniżynie. 
Peczeniżyn, 30 grudnia 1891. 


L. 5469 (506 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku o- 
głasza, że w tymże odbędzie się dnia 1 mar- 
ĉa 1892 i 31 marca 1892 każdym razem o 
ph. 10 rano egzekucyjna publiczna sprze- 
aż należącej do dłużnika Wojciecha Bińko 
części realności w gminie Nienadowa 
Dod lk, 131 położonej wyk. hip. l. 378 tej 
miny objętej celem zaspokojenia wierzytel- 
wości fabryki maszyn rolniczych Wilhelma 
ltousek i Jerzego Calabek w Prerau w kwocie 
zł. wa. zpn. 
Cena wywołania 423 zł. 38 ct. aw. 
Wadyum 42 zł. 84 et. aw. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


Gazeta Lwowska 


jA 


hipot. ustanowiony p. Artur Pędracki c. k. 
notaryusz w Dubiecku. 

Wyciąg hipot.; protokół oszacowania i 
warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
ut. sąd. registraturze. 

Dubiecko, dnia 80 grudnia 1891. 


L. 6655 (446 3 3) 

Celem egzekucyjnego zaspokojenia pre- 
tensyi galic. Zakładu kredyt. ziems. w li- 
kwidacyi we Lwowie pto 250 zł. zpn. prze- 
prowadzi c. k. Sąd powiatowy w Tuchowie 
w zabudowaniu sądowem egzekucyjną licy- 
tacyę gospodarstwa włość. objętego wyk. 
hip. 1- 70 dla gm. Lichwin śp. Mdcieja Ko- 
zika własnego zpn. w dwóch terminach 2 
marca 1892 i dnia 20 kwietnia 1892 każdym 
razem o godz, 10 z rana. 

Cena wywołania 500 zł. 

Wadyum 50 zł. aw. 

Na pierwszym terminie gospodarstwo 
to sprzedane zostanie tylko za lub wyżej 
ceny wywołania na drugim i poniżej ceny. 

Kuratorem dla wierzycieli późniejszych 
i niewiadomych z miejsca pobytu ustanowio- 
ny zostal Tomasz Rak z Lichwina. 

Resztę warunków wyciąg hipot. proto- 
kół opisania przynależności przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Tuchów, dnia 3 stycznia 1892. 


L. 9259 (482 3—3) 

W dniu 3 marca i w dniu 7 kwietnia 
1892 o godz. 10 z rana odbywać się będzi: 
w tut. sądzie w biurze Nr. 21 egzekucyjna 
sprzedaż połowy realności Stanisława Matu- 
szewskiego w Kołaczycach objętej whl. 8 i 
359 na 355 zł. oszacowanej celem zaspoko- 
jenia wierzytelności Mojżesza Wolfa w kwo- 
cie 350 zł. zpn. 

Cena wywołania połowy posiadłości 
lwh. 8 stanowić będzie jej cena szacunkowa 
w kwocie 850 zł., zaś połowy realności lwh 
359 jej cena szacunkowa w kwocie 5 zł. 

Wadyum 35 zł 50 ct. wa. 

Kurator nmiewiadomzch wierzycieli p. 
dr. Chwalibóg adw w Jaśle. 

Akt oszacowania, wyciąg hipot. i wa- 
runki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej. 

Z e. k. Sądu powiat. del.-miej. 

Jasło, 27 listopada 1891. 


L. 8845 (398 3—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 
10 rano w dniu 2 marca 1892 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 7 kwietnia 1892 na- 
wet poniżej takowej, lieytacya realności l. 
152 według wyk. hip. 230 Nuty Somerstein 
własnej na rzecz powiatowej kasy oszczędno- 
ści w Trembowli pto 500 zł. zpn. 

Cena wywołania 1500 zł. 

Wadyum 150 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli hipotecz 
nych, ustanawia się kuratorem p. Konstan- 
tego Widawskiego w Budzanowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Budzanów, dnia 16 listopada 1891. 


L. 16228 (503 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy mdlg. w Sanoku 
podaje do wiadomości, że w celu ściągnię- 
cia sumy 150 zł. aw. zpn. na rzecz powiat. 
Towarzystwa zaliczkowego w Sanoku odbę- 
dzie się dnia 26 lutego 1892 i 24 marca 
1892 o godzinie 10 przed południem w bió- 
rze nr. 25 egzekucyjna sprzedaż  relności 
dłużnika Jędrzeja Hrynia w Mrzygłodzie 
położonej. 

Cena wywołania 824 zł. 

Wadyum 82 zł. 40 ct. aw. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze. sądn. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 10 
września 1891 prawa zastawu uzyskali, lub 
tych któryraby uchwała niniejsza lub inne 
uchwały w tej sprawie wydane z jakiego- 
kolwiek powodu doręczone być nie mogły, 
ustanawia się kuratorem p. adwokata dr. 
Flakowicza. 

Z e k. Sądu powiatowego m. dlg. 

Sanok, dnia 17 listopada 1891. 


L. 28716 (434 3—3) 

C: k. Sąd powiatowy miejski delego- 
wany w Tarnowie podaje do wiadomości, 
że na zaspokojenie wierzytelności Maryanny 
Jaroszówny w kwocie 101 zł. 50 ct. z nale- 
żytościami dodaikowemi dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna połowy realności lwh. 
l gminy Łowczówek objętej, należącej do 
Maryanny Armatysowej. 

Sprzedaż odbędzie się przez  licytacyą 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- 
minach a to: dnia 4 marca i 1 kwietnia 
1892 r. każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 251 zł. 50 et. poniżej któ- 
rej w terminie pierwszym realność sprzeda- 
ną nie będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 


Nr 25 z dnia 2 lutego 189? 


Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 21 zł.; 

Resztę warunków wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze sądu. 

C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. 

Tarnów, 7 grudnia 1891. 


L. 7937 (524 2—3) 

W dniach 5 lutego i 11 marca 1892 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się celem ściągnięcia wierzytelności Anny 
Protzner w kwocie 150 zł. aw. publiczna 
licytacya realności pod nk. 298 whl. 298 
objętej w Lipniku położonej Jana i Joanny 
Hess własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 1500 
zł. aw. 

Wadyum 150 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszym sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adwokat tutejszy p. dr. 
Samuel Reich. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Biała, dnia 22 października 1891. 


L. 5077 (522 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Bieczu ogłasza 
niniejszem, że na zaspokojenie pretensyi 
Leopolda Rajewicza w sumie 100 zł. zpn. 
odbędzie się w gmachu tegoż sądu egzeku- 
cyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności pod lhw. 12 w Binarowy położona, 
stanowiąca ciało hipoteczne Franciszka 
Queissa własnej w dniach 29 lutego 1892 i 
4 kwietnia 1892 każdym razem o godz. 10 
rano. 


Cenę wywołania stanowi szacunek 
sprzedać się mającej realności w sumie 
7260 zł. 


Wadyum wynosi 726 zł. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze pomienionego sądu. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli hirotecznych ustanowiono p. Gabryela 
Orzakiewicza c. k. notaryusza w Bieczu. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Biecz, dnia 7 października 1891. 


L. 10516 (430 3—3) 

Zawiadaroia się chęć kupna mających, 
że w tutejszym sądzie obwodowym w biórze 
nr. 28 odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż 21/96 części realności pod lk. 191 
w Rzeszowie Iwh. 166 gm. Rzeszów objętej 
na pokrycie wierzytelności Szymona i Biny 
Amsterów w kwocie 70 zł. zpn. w dniach 4 
marca 1892 i 8 kwietnia 1892 kaźdym ra- 
zem o godz. 10 rano. 

Wadyum 29 zł. 9 et. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w sądzie. 

Rzeszów, 24 grudnia 1891. 


(526 2—3) 
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 26 lutego 1892 powyżej ceny 
szacunkowej zaś dnia 18 marca 1892 nawet 
poniżej takowej, licytacya realności według 
wyk. hip. 1 46 ks. gr. gm. Kłodzienko Mi- 
kołaja Dioba własnej, na rzecz Kumy Schön- 
thala pto 220 zł. wa. zpn. 

Cena wywołania 1610 zł. wa. 

Wadyum 161 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kulików, dnia 16 lut:go 1891. 


L. 7188 (549 1—3) 

Sieniawski e. k. Sąd powiatowy przed- 
sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Leiby Eingelber- 
ga w kwocie 50 zł. aw. egzekucyjną sprze- 
daż połowy rezlności w Sieniawie położonej 
dłużniezki Katarzyny ř Rzędzickiej własnej 
wyk. hip. 1. 338 ks. gr. gm. Sieniawa obję- 
tej w dniu 23 lutego i w dniu 22 marca 
1892 o 10 godz. rano w drodze publicznego 
przetargu. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 200 zł. 

Zakład wynosi 20 zł, 

Warunki lieytacyjne, wyciąg tabularny 
i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tus, registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Sieniawa, 25 października 1891. 


q. 5701 (548 1—3) 

W dniach 19 lutego i 24 marca 1892 
o godz. 10 . rano, odbędzie się w sprawie 
Towarzystwa zalicz. w Radziechowie prze- 
ciw Janklowi Wassermanowi pto 44 zł. e- 
gzekucyjna licytacya czwartej części realnoś- 
ci objętej wyk. hip. 1. 510 ks. gr. gm. Ra- 
dziechów. 

Na pierwszym terminie zostanie real- 
ność ta za cenę szacunkową, na drugim zaś i 
niżej takowej sprzedaną. 

Cenę wywołania stanowi wartość s24- 
cunkowa 100 zł. 

Wadyum wynosi 10 pre, ceny wywo- 
łania. 


L. 90 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono tut. notaryusza p. Więcko- 
wskiego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Radziechów, 16 grudnia 1891. 


L. 10262 (538 1—3) 

W dniach 10 lutego 1892 i 10 marca 
1892 każdym razem o godz. 10 rano odbę- 
dzie się w tut. sądzie publiczna licytacya 
realności w Delatynie pod lk. 45 położonej 
wyk. hip. 1. 965 ks. gr. gm. Delatyn obję- 
tej, dawniej Salamona Koppelmanna, obecnie 
Berla Margoschesa własnej, na zaspokojenie 
pretensyi gal. funduszu propinacyjnego w 
kwocie 15 zł. aw. zpn. 

Cena wywołania 150 zł. aw. 

Wadyum 15 zł. aw 

Przy drugim terminie zostanie powyż- 
sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Franciszka (ruińskiego z 
Delatyna 

Protokół zastawniczego opisania i o8za- 
cowania oraz bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tus. registraturze. 

C. k, Sąd powiatowy. 

Delatyn, dnia 20 października 1891. 


L. 14931 (539 1—8) 

W dniach 25 lutego 1892 i 24 marca 
1898 każdym razem o godz. 9 rano odbę- 
dzie się w tut. sądzie publiczna sprzedaż 
realności Matesa Dicker własnej, wyk. hip. 
1. 380 ks. gr. gm. Osław biały objętej, na 
zaspokojenie pretensyi Israela Weinberg ja- 
ko cesyonar. Schmila Oblas w kwocie 185 
zł. aw. zpn. 

Cena wywołania 780 zł. 

Wadyum 78 zł. 

Przy drugim terminie zostanie powyż- 
sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Sehlomę Koftera z Delatyna. 

Wyciąg hipot., protokół oszacowania i 
bliższe warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tus, registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Delatyn, dnia 16 grudnia 1891. 


L. 5511 (540 1—3) 

W dniach 26 lutego 1892 i 24 marca 
1892 każdym razem o godz. 9 rano odbę- 
dzie się w tut. sądzie publiczna sprzedaż 
realności Jurka Poznańskiego włesnej, wyk. 
hip. 1. 651 ks. gr. gm. Osław biały objętej 
na zaspokojenie pretensyi Mechla Heifer- 
manna w kwocie 15 zł. zpn. 

Cena wywołania 305 zł. 

Wadyum 30 zł, 50 ct. 

Przy drugim terminie zostanie powyż- 
zZ realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Franciszka Gruińskiego z De- 
latyna. 

Protokół oszacowania i bliższe warun- 
ki licytacyjne przejrzeć można w tusąd. re- 
gistraturze, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Delatyn, 20 września 1891. 


Kuratele. 


L. 2574 . (485 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du- 

najcu ogłasza, że Józefa Solarczyka z Wró- 

blówki uznano za umysłowo chorego i żejdla 

tegoż ustanowiono kuratora Aleksandra 
Bobka gospodarza z Wróblówki. 
C. k. Sąd powiatowy, 

Czarny Dunajec, 16 października 1891, 


L. 4828 (551) 
Łeśko Pendiur z Bilicza marnotrawca 
kurator Michał Halczyszak. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Staremiasto, 14 września 1891. 


L. 11822 (541) 
Jan Klimek z Olimpowa ad; Iwierzyce 
uznany ełupkowatym oddany został pod ku- 
ratelę Wojciecha Dzięgla z Wiercan. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Ropczyce, dnia 80 października 1891, 


L. 7791 . (546 1—8) 
Ilko Rozmirycia z Zalesia głupkowg= 
tym uznany, kuratorem dlań Jędrzej Cha 
rzewski z Zalesia ustanowiony. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Mielnica, 19 listopada 1891. 


L. 161 (545 1—8) 
Jakób Krępa z Chorzelowa uznany za 
marnotrawcę a kuratorem jego ustanowiono 
Marcina Krępę z Chorzelowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mielec, dnia 12 stycznia 1890. 


Wyroki prasowe. 


(385) 


1 15 
Im Namen Seiner Majeftät des Kaifers ! 
Dag t. t. Landeżgericht Wien als Prep- 
jeriht Bat auf Antrag der t. t. Staatsanwalt- 
kafi erfannt, da der Juhalt der Nr. 1 der 
periobijchen Drudidhrift: „Oejterteidhijche Baus 
arbeiter-Beitung", Organ für die Anterejjen der 
Bauarbeiterjhaft, vom 14 Jänner 1892, in den 
bafelbft enthaltenen Artifeln und war: 1. auf 
ber 2 und 3 Geite mit der Muffihrift: „Betradj 
tungen au8 meinem Yenfter“ feinem ganzen 
Umfange nah; 2 auf der 2 Ceite mit ber Auf- 
chrijt: „dług den Wertftätten der Marmoriften“ 
in der Stelle von „Die Gejhdjtginkaber" bis 
„Berufżgenojjen vorzugehen“; 8 auf der 4 Seite 
mit der AMujjchrift: „Cingejenbet* in der Stelle 


von „€g bleibt daher“ big „bejjere werden" dag ha 


Bergehen naj $ 302 St. G. begründe, und eg 
wird nah § 493 St. P. ©. da3 Verbot der 
Weiterverbreitung  biejer Drudjdrift ausges 


fprodhen. 

Bugleih wirb gemóg $ 489 St. P. D. 
bie von Der f. t. Sicherheitsbehdrhe vorgenonie 
mene Bejhlagnahme bejtótigt. 

ien, am 16 Jänner 1892. 


m Namen Seiner Majeftät des Kaifers! 

Dag t. £. Landesgericht Wien als Prek- 
eriġt gat auf Antrag Der f. £. Staatganwalte 
Piatt erfannt, dag der Jnhalt der Nr. 1 der 
periodijhen Drudjchrijt: „Dejterreidhijche Ban- 
arbeiter-Beitung", Organ für die Jntereffen der 
BWauarbeiterihaft, nach der Confiscation zweite 
Aufage, vom 14 Jänner 1892, in dem dajelbjt 
auf der 2 Seite enthaltenen Artifel mit der Auf- 
fórift: „Die Organifation der Maffen” von K. 
Hillmann (Fortjegung) feinem ganzen Jnhalte 
nah bag Vergehen nach § 302 St. ©. begrün» 
be, unb e3 wird nah §. 493 St. P. D. dag 
Berbor der Weiterverbreitung diefer Drudjcgrift 
ausgejprochen. 

Bugleich wird gemig $ 489 St P. ©. 
bie von der t. t. Sidherbeitsbehórde vorgenom= 
mene Bejdlagnabme bejtitigt und gemóp $ 37 
Pr. ©. auf Bernihtung der faifirten Gremplare 
ertannt. 

Wien, am 16 Jänner 1892. 


Gm Namen Seiner Majejtót des Raijers! 

Das t. E Landesgericht in Wien als Prep- 

eriht gat auf Antrag der t. f. Staat3antwalt- 
chaft erfannt, dag der Inhalt der Nr. 195 der 
periobijhen Drudjcgrift: „sMujtriete Wiener 
BWolfs=Heitung", vom 14 Jänner 1892 in dem 
bafelbfł auf der 2 und 8 Seite enthaltenen Are 
tifel mit der Aufjbrijt: „Die neuen Handels- 
vertróge* da3 Berbrechen nah $ 65 a. St. ©. 
und bas Bergehen nah $ 302 St. ©. begriin= 
de, und eg wird nah $ 493 Gt. P. D. bag 
Berbot der Weiterverbreitung diefer Drudjchrift 
ausgejprochen. 

Bugleih wird gemig $ 489 St. P. D. 
bie von Der I. f. Sicherheitsbehbrbe vorgenom= 
mene Bejdlagnabme beftätigt und gemóg $ 37 
Pr. G. auf bie Bernidtung der faijirten Crem- 
plare crfannt. 

Wien, 16 Bänner 1892. 


m Namen Seiner Majeftät des Naijers ! 

Dag t. f. danbeżgericht Wien al8 Prep: 
geriht Bat auf Mntrag der t. f. Staatsanwalt- 
foft ertannt, bag der Subalt der Drudjdhrijt: 
„Anardnitith communijtijche Bibliotef", Heft 
YI, Anardiftijche Moral von Peter Krapot- 
fine, itberjegt au3 dem Franzöfifhen und her- 
ausgegeben von der Gruppe „Autonomie Qon- 
don” in den Abjózen auf Seite 3, 4, 6, 7, 
11—14, 17—20, 22—28, 41—833, 85 u. 29 
das Berbrechen z $ 65a und bas Vergehen 
nach $. 305 St. ©. begriinbe, und eż wird 
nah $ 493 St. P. ©. dag Verbot der Wei- 
terverbreitung biefer Drudjchrijt ausgefproğen. 

Bugleih wird gemag § 489 St. P. D. 
bie von der t. t. Sicherheitóbegórde vorgenome 
mene Bejdglagnapme bejtatigt. 

Wien, am 16 Jänner 1892. 


Dag t. T. Landes- ala Prekgericht in Trieft | 


1461, die Beiterverbreitung der Nr. 331 der 

citjegrijt: „Il Cittadino“ vom 30 November 
1891 wegen deg Mrtifel3 „L avvelenamento 
della Signorina Candussi a Rovigno“ nach $ 
800 St. ©. und Art. VIIL des Gefeğes vom 17 
Deeember 1862, R. ©. BL Nr. 8 ex 1868, 
verboten. 


3 mit bem Grfenntnijje vom 5 December 1891, 


Dag É. £. Landes- alg Prekgeriht in Trieft 
Bat mit bem Erfenntnijje vom 5 December 1891, 


. 8881, die Weiterverbreitung der Mr. 5236 ) wej 
8 ł i swej przełożonej władzy, inni zaś na ręce ce. k. 


| Starosty w którego powiecie stale przebywa- 


der geitjhrijt: „L'Indipendente* bom 80 No- 
vember 1891 wegen deg Artifels „Le dichiara- 
zioni di Kalnoky“ nah $ 


8 


Das t. 1. Landes- al8 Prekgeriht in Trieft 
Bat mit bem Grfenntnifje bom 9 December 1891, 
B. 1477, bie Weiterwerbreitung der Nr. 5241 
der Beitidrift: „L Indipendente* vom 5 Dee 
cember. 1891 twegen des Yrtifels „Almanacehi 
ASCO nuovi“ nach $. 65 a St. ©. vers 
oten. 


Dag ft. Landes- al8 Preggeridt in Trieft 
bat mit bem Grfenntnifje vom 10 December 
1891, 8. 1479, bie Weiterberbreitung Der Nr. 
3618 der Beitjchrift: „Il Piccolo della sera“ vom 
5 December 1891 wegen deg Artitelż „Jl par- 
4 italiano" nah $ 300 St. ©. vers 
oten. 


Dag £. t. Qandeg- al8 Preggericht in Trieft 
t mit dem Grfenntnifje vom 12 December 
1891, B. 1492, bie Weiterverbreitung der Nr. 
39 der Beitidrift: „L'Eco dell" Alpi Giulie“ 
vom November 1891 nah den S$ 58 lit, c, 
63, 64, 65 lit. a, 300 unb 302 St ©., fere 
ner nah Art. IV und V beg Gej. vom 17 Dec. 
1862, R 6. BI. Nr. 8 ex 1863 und nah $ 
24 Pr. ©. verboten. 


Dag É. t. Landeż. alg Preggerichł in Trieft 
bat mit dem Crtenntniffe vom 12 December 
1891, B. 1494, bie Weiterverbreitung der Drud» 
fchrift: „Fotografia contenente una dedica da 
parte della Direzzione delle Fonti minerali 
in Rabbi al Re d'Italia“ nah $ 65 lit. a 
St. ©. verboten. 


Upadłości. 


Konkurs otworzony do majątku Meile- 
cha Heinberga nie rejestrowanego kupca w 
Przemyślu, uchwałą z 19 września 1891 1. 
10596, został z dniem dzisiejszym zniesiony. 
Z c. k. Sądu obwodowego. 
Przemyśl, 81 grudnia 1591. 


Konkursa. „ , , 
Wydział powiatowy w Rohatynie roz- 
pisuje niniejszem konkurs na posadę prowi- 
zoryczną rachmistrza konduktora. 

Dó posady tej czasowej przywiązaną 
jest płaca roczna 400 zł. tudzież dyety po 1 
zł. dziennie w razie podróży. 

Cheący się ubiegać o tę posadę zechcą 
wnieść swe podania z krótkim opisem do- 
tychczasowego swego zajęcia do Wydziału 
powiatowego najpózniej do dnia 15 marca 
1892 r. 

Do podania dołyczyć należy: 

1. dowód uzdolnienia do prowadzenia 
podwójnej rachunkowości, tudzież wiadomo- 
ści technicznych o tyle, by petent mógł nad- 
zorować roboty przy drogach gminnych. 

2. Świadectwo moralności. 

8. dowód nieprzekroczonego r. 40 życia. 

Wreszcie wykazać należy znajomość 
języków krajowych. 

Rohatyn, dnia 26 stycznia 1892 r. 


L. 817/pr. (530 1—2) 
Odnośnie do konkursu w nr. 224 „Ga- 
zetyjLwowskiej* ogłoszonego czyni się wiado- 
mem, że konkurs na posadę kancelisty przy 
sądzie powiatowym w Bolschowie z końcem 
lutego 1892 upływa. 
Lwów, 25 stycznia 1892. 


L. 99 


L. 2764 (554 1— 3) 

Celem obsadzenia dwóch posad adjun- 
któw inspekcyi leśnej rangi X klasy dla no- 
wo utworzyć się mających, względnie już 
istniejących okręgów leśnych w Galicyi, z 
systemizowanemi dla urzędników państwo- 
wych tej rangi poborami i ryczałtem rocz- 
nym na opędzenie kosztów podróży w kwo- 
cie 500 zł. oraz na wydatki kancelaryjne 
w kwocie 36 zł. aw. rozpisuje się niniej- 
szem konkurs z terminem do końca lutego 
1892. 

Ubiegający się o tę posadę, mają w 
myśl $. 5 rozporządzenia ministeryalnego z 
27 lipca 1883 dz. pr. p. nr. 187 wykazać, 
że uzyskali kwalifikacyę wymaganą po myśli 
obowiązujących przepisów do służby tech- 
niczno leśnej przy zarządzie lasów rządo- 
wych i że odbyli co najmniej pięcioletnią 
praktykę w lasach rządowych lub większych 
lasach prywatnych, wreszcie że władają ję- 
zykami krajowymi i językiem niemieckim. 

Podania zaopatrzone w należyte dowo- 


| dy kwalifikacyi wnieść mają kompetenci zo- 


stający w służbie rządowej za pośrednictwem 


300 St. ©. und ją, w oznaczonym wyżej terminie do Prezy- 


„Mazzini e l'Inghilterra“ naj $ 305 Gt. ©. dyum c. k. Namiestnictwa. 


verboten. 


Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 20 stycznia 1892. 


L. 103 (578 1—2) 
Konkurs 

Rada Fgminna w Tłustem rozpisuje 
konkurs na posadę weterynarza miejskiego 
z roczną płacą 300 zł. 

Podania o nadanie posady wnosić na- 
TY. do tutejszego urzędu do końca lutego 

92. 

Miescowość Tłuste leży w punkcie środ- 
kowym między Jagielnicą, Jezierzanami, Ja- 
złowcem i Uścieczkiem, gdzie weterynarza 
wcale nie ma. 

Tłuste, dnia 28 stycznia 1892. 


L. 4090 (577 1—3) 
Konkurs pod dniem 22 stycznia 189% 
do 1. 3332 na posadę ekspedyenta pocztowe- 
go w Porąbce uszewskiej rozpisany odwołuje 
się niniejszem. 
Lwów, 29 stycznia 1892. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 28238 (492 3—8) 

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
postanowił na podstawie $. 24 ustawy z d. 
18 lutego 1878 nr. 80 d. p. p. na wniosek 
c. k. Namiestnictwa ustanowić następują- 
cych znawców do ocenienia przedmiotów, 
wywłaszczeniu na rzecz kojei żelaznych 
uledz mogących na rok 1892 a mianowicie: 


A. Z zawodu gospodarstwa wiejskiego. 


1. Kazimierza Rudnickiego przełożone- 
go obszaru dworskiego w Strzałkach powiat 
Bóbrka; 

2. Wiktora Niezabitowskiego, właści- 
ciela dóbr w Łankach małych pow. Bóbrka; 

8. Tadeusza Linka, rządcę dóbr w 
Chodorowie, powiat Chodorów; 

4. Tomasza Schwettera, dyrektora dóbr 
państwa Bohorodczany, powiat Bohorodczany; 

5. Franciszka Hessa, dyrektora dóbr 
państwa Sołotwina, powiat Sołotwina; 

6. Norberta Okołowicza, przełożonego 
obszaru dworskiego w Wołkowcach (powiat 
Borszczów ); 

1. Jana Kantego Dydyńskiego, właści- 
ciela dóbr Krzemieny i prezesa rady powia- 
towej w Brzozowie, powiat Brzozów; 

8. Albina Słoneckiego, właściciela dóbr 
w Zadarowie, powiat Monasterzyska; 

9. Włodzimierza Morawskiego, właści- 
ciela dóbr Oleszy, powiat Monasterzyska; 

10 Bogusława Horodyńskiego, właści- 
ciela dóbr Korsów powiat Brody; 

11. Michała Kukurewicza, byłego rząd- 
cę w Toporowie, powiat Łopatyn; 

12. Józefa Kopystyńskiego, dzierżaweę 
dóbr w Potutorach, powiat Brzeżany; 

13. Józefa Tyszkowskiego, dzierżawcę 
dóbr w Kozówce, powiat Kozowa; 

14. Tytusa Artura Zarzyckiego, właści- 
ciela dóbr Chotylub, powiat Cieszanów; 

15. Mikołaja hr. Wolańskiego" c. k. 
podkomorzego i właściciela dóbr w Pauszo- 
wce, powiat Czortków; 

16. Józefa Nowosielęckiego, współwłaś- 
ciciela dóbr Wojtkowej, powiat Bircza; 

17. Karola Hetpera, zarzącdcę domen 
i lasów z Bolechowa, powiat Bolechów; 

18. Szczęsnego Firleja, właściciela dóbr 
Bojary-Rolów, powiat Medenice; 

19. Henryka Głowackiego, właściciela 
dóbr Liśniowice, powiat Gródek, zamieszkały 
we Lwowie ul. Łyczakowska 1. 3. 

20. Jana Breuera, właściciela dóbr w 
Suchej woli, powiat Janów; 

21. Ludomira Cieńskiego, 
dóbr Okna, powiat Horodenka; 

22. Seweryna Korytkę, właściciela dóbr 
w Suchodole, powiat Husiatyn; 

28. Antoniego Brzuszkiewicza, przeło- 
źonego obszaru dworskiego w Chorostkowie, 
pow. Kopyczyńce; 

24. Juliusza Fromla, zarządcę dóbr w 
w Pewłosiowie, powiat Jarosław; 

25. Zygmunta Krzyszkowskiego, dzier- 


właściciela 


Żawcę folwarku w Krakowcu, powiat Kra-: 


kowiec; 

26. Klemensa Torosiewicza, właścicie- 
la dóbr w Ostrowie, powiat Busk; 

27. Stanisława Łodyńskiego, właścicie- 
la dóbr Nahorce Małe, powiat Kamionka 
strumiłowa; 

28. Romana Kniazia Puzynę, właści- 
ciela dóbr w Giwoźdcu, powiat Gwoździec; 

29. Walerego Łysakowskiego, właści- 
ciela dóbr w Korsowie, powiat m. d. Koło- 


myja; 5 

30. Franciszka Mathiasa, zarządcę dóbr 
w Jasieniowie górnym, powiat Kosów; 

31. Marcelego Nadziaka, właściciela 
dóbr Serednica powiat Ustrzyki dolne; 

32. Dawida Abrachamowicza, właści- 
ciela dóbr Siemianówki, powiat Szezerzec; 

38. Czesława Lekezyńskiego, właścicie- 
la dóbr w Remenowie powiat Lwów md. S. II. 

34. Romualda Makarawicza, dyrektora 
Towarzystwo wzajemnej pomocy oficyalistów 
prywatnych we Lwowie; 

35. Karola Reinera, emeryt. radeę bu- 
downictwa we Lwowie; 

36. Jana Stelcera, emer. rządcę dóbr 
kameralnych we Lwowie; 


37. Feliksa Pietrzyckiego, byłego refe- 
renta rachunkowego we Lwowie; 

38. Adolfa Grochowalskiego, detaksa- 
tora sąsowego we Lwowie; 

39. Andrzeja Broniewskiego, c. k. nad- 
leśniczego we Lwowie; 

40. Józefa Gizowskiego, 
dóbr Mokrzan wielkich powiat 
Wisznia; 

41. Czesława Juliana  Trzecieckiego, 
dzierżawcę dóbr Małnowskiej woli, powiś 
Mościska; 

42. Antoniego Iwanickiego, właściciela 
dóbr w Cucyłowie, powiat Na- 


właściciela 
Sądowa 


części 
dwórna; 

43. Kazimierza Zarębę,  dzierżawcę, 
dóbr w Uhrynowie, powiat Podhajce; 

44. Jakóba Sikorskiego, byłego rządcę 
dóbr biskupich w Przemyślu; 

45. Zenona Nowosieleckiego, dzierżaw- 
cę dóbr Kniażyce pow. Niżankowice; 

46 Hipolita Bohdana, właściciela dóbr 
Zadwórze powiat Gliniany; 

47. Hilarego Tretera, właściciela dóbr 
Laszki królewskie, powiat Gliniany mieszka- 
Jącego we Lwowie; 

48. Wiktora Kopystyńskiego, dzierża- 
wcę dóbr Kuropatniki powiat Bursztyn; 

49. Wincentego Zelechowskiego, właś- 
ciciela Hrehorów, powiat Rohatyn; 

50. Władysława Spaustę, dzierżawcę 
dóbr Tatarynowa, powiat Komarno; 

51. Ludwika Balickiego, właściciela 
dóbr w Wykotach, pow. m. t Sambor; 

„. 52. Wojciecha Wasilewskiego, właści- 
ciela dóbr w Siemuszowej, powiat m. d. 
Sanok; 

58. Antoniego Cegleckiego, właściciela 
dóbr w Krasnem, powiat Grzymałów; 

54. Stefąna Moyse Rosochackiego, wła- 
ściciela dóbr Rudniki, powiat Sniatyn; 

50. Włodzimierza Zagórskiego, wła- 
ścieiela dóbr Dzurów, powiat Zabłotów; 

56. Feliksa Obertyńskiego, właściciele 
dóbr Sawczyna, powiat Sokal; 

57. Wacława Fabiańskiego, właściciela 
dóbr w Poturzycy, powiat Sokal; 

58. Jana Burzyńskiego właściciela dóbr 
w Uhrynowie górnym, powiat m. d. Stani- 
sławów; 

59. Aleksandra Rodakowskiego, właści- 
ciela dóbr w Jeziorku, powiat Halicz; 3 

60. Franciszka Topolnickiego, właści” 
ciela dóbr w Posadzie Chyrowskiej, powiat 
Starasól; 

61. Juliusza Barańskiego, właściciela 
dóbr w Łukawicy niżnej, powiat Stryj; 

62. Aleksandra Stojałowskiego, właści - 
ciela realności w Stryju; 

63. Ks. Franciszka Sawę, łać. probo- 
szcząa i prezesa rady powiatowej w Tłu- 
maczu; 

64. Józefa Kaliniewicza, dzierżawcę 
dóbr Plebanówka, powiat Trembowla; 

65. Michała Kuźniewicza, właściciela 
dóbr Matków, powiat Borynia; 

66. Tomasza hr. Dzieduszyckiego, wła- 
ściciela dóbr w Korolówce powiat Tłuste; 

67. Maryana Kemplicza, współwłaści” 
ciela dóbr w Myszkowie, powiat Zaleszczyki; 

68. Franciszka Czerniakowskiego, wła” 
ściciela dóbr w Klimkoweach, powiat No” 
wesioło; 

69. Juliusza Kopezyńskiego, właściciele 
dóbr w Roznoszyńcach, powiat Zbaraż; 

70. Bronisława Ujejskiego, właściciele 
dóbr Sewerynka, powiat Olesko; 

71. Mieczysława Mniszka, 
dóbr w Żółkwi; 

72. Stanisława Pawlikowskiego, właś” 
cieiela dóbr Bereźnica królewska, powiś 
Zydaczów; 

78. Leona Jarzymowskiego, właść. dóbr 
Tejsarowa pow. Żydaczów. 


właściciela 


B. Z zawodu leśnictwa. 


1. Ludwiga Ungera, c. k. rządcę dób! 
kameralnych w Dobromilu; 

2. Karola Hetpera, c. k. rządcą lasów 
i domen w Bolechowie; 

3. Emanuela Mascheka, nadleśniczego? 
w Ludwikówce, powiat Dolina; 

4. Kontantego Linderskiego, leśniczeg” 
w Jaworowie; 

5. Władysława Lisowskiego, c. k. Ti 
rządcę domen i lasów, w Rypiance, powi* 
Kałusz; 

6. Władysława Kornickiego, ©. k. 7% 
rządcę domen i lasów w Kałuszu; : 

7. Artura Gretschla, nadleśniczego p39- 
stwa Busk w Grabowy, powiat Kamion 
strumiłowa; 

8. Józefa Krupińskiego, c. k. zarządó? 
lasów i domen w Berechach dolnych, powi 
Ustrzyki dolne; 

9. Antoniego Romańskiego, 
leśniczego i przełożonego obszarów 
skich w Winnikach; 

10. Andrzeja Broniewskiego, ck. na 
śniczego we Lwowie; „ak 

11. Romualda Makarewicza, egzerim: 
leśnika i dyrektora towarzystwa wzajemny 
pomocy oficyalistów prywatnych we Lwow! 

12. Walerego Maryańskiego, inspekt 


ra lasów fnndacyi hr. Skarbka we Lwow 


mi». 
giant- 


die 


13. Edwarda Bilińskiego, samoistnego 

OSpodarza leśnego dzierżawiącego obecnie 
%wark Cisowa, powiat Przemyśl; 
14. Floryana Stormke, leśnika i właś- 
a dóbr Lipowice, powiat Przemyślany; 
15. Alojzego Borszczowskiego, egzami- 
Lowańego gospodarza lasowego w Zórowie 
Powiat Rohatyn; 

16. Wilhelma Kropaczaka, nadleśnicze- 
80 w Jaśliskach powiat Rymanów; 

17. Bronisława Rozwadowskiego, właś- 
a w Turówce, powiat Skałat; 
wyr, 1S Stefana Drezińskiego, egzamino- 
yago leśnika i przełożonego obszaru w 
oli Koblańskiej, pow. Stare miasto; 
h, 19. Alfreda Schmatterę, emeryt. za- 
„łdcę dóbr państwa Skole, zamieszkałego 
uchli, powiat Skole; 
, 20. Franciszka Tischego, właściciela 
fediności, w Sieniawie, powiat Zbaraż; 


ciciel 


ticiel 


C. Z zawodu budownictwa. 


1. Michała Wiszniewskiego, budowni- 
w Brzeżanach; u 
= 4. Stanisława Rutkowskiego, budowni- 
80 w Jarosławiu; 
ma 3. Karola Reinera. emerytowanego ck. 
tę budownictwa we Lwowie; 
4. Juliana Cybulskiego, budowniczego 
Lwowie; | 


łego 


| 
5. Adolfa Kuhna, arhitekę i budowni-, 
Seg wa Lwowie; 
wa, Ó: Ludwika Ramulta, budowniczego 
8 Lwowie; 


ne 7. Ludwika Radwańskiego, autoryzowa- 
80 inżyniera cywilnego we Lwowie; 


i» © Zygmunta Kędzierskiego, autoryz. | 
Tżypiera cywilnego we Lwowie; | 
. Wincentego Rawskiego, autoryzo- | 


Vatego architektę we Lwowie; 
4 10. Michała Zajączkowskiego, autory- 
Wanego inżyniera cywilnego i budowni- 
80 w Przemyślu; 
bior 11. Franciszka Gamskiego, 
tę budowli w Przemyślu; 
12. Józefa Jaegermana, autoryzowane 
Żyniera cywilnego w Stanisławowie; 
noge; 13, Alojzego Muzykę, właściciela real- 
11! przeesiębiorcę budowli w Stryju; 
iąży 14. Józefa Hawliezka, emeryt. ek. nad- 
Niera w Stryju; ` 
15. Karola Negrusza, budowniczego 
w Samborze; , 


przedsię- 


80 jn 


mieja, 
D. Z zawodu fabrykantów. 


ti k 1. Rudolfa Süttnera, właściciela fabry- 
otłów w Kołomyi; 

sty) 2. Franciszka Vinzenza, właściciela dy- 
arni nafty w Sopowie, powiat Kołomyja; 

bry, s Juliusza Mikolasza, właściciela fa- 
l spirytusu we Lwowie; 

- Józefa Adama Baczewskiego, właś- 

fabryki spirytusu we Lwowie; 

. Jana Pachmana, właściciela realnoś- 

brykanta kotłów w Stanisławowie; 


ticiela 
t i a 


E. Dla przedmiotów górnictwa. 


Crem 1: Leona Lindego, właściciela dóbr w 
howie; 
i mp“ Roberta Domsa, właściciela kopalni 
à parowego zamieszkałego we Lwowie; 
lag; 3. Karola Kisielkę, właściciela kopalni, 
szkałego we Lwowie; 


ity „« Cypryana Ciepanowskiego, zaprzys. 
L Mera górniczego w Przemyślu. 
bęgą (428 3—3) 


wiątą k. Sąd obwodowy w Przemyślu za- 
dych 11% z Życia i miejsca pobytu niezna- 
Ózefa Weczerzyka względnie tegoż 


L. konw. rzecz 
Ue; , Weczerzyka w stanie biernym real- 
- Skata Pd lk. 43 na Podzamczu za zgasłe i o 
toy aCJĘ tego prawa i równocześnie de- 
lm zy do postępywania pisemnego z ter- 
ta al 90 dniowym do wniesienia obrony, 
MaS dla nich kuratorem ustanowiony Z0- 
dr, GI W. dr. Rosenbach z zastępstwem adw. 
„ WZA w Przemyślu zamieszkali. 
iwe; WA się przeto pozwanych, aby co 
R Obrony z kuratorem się porozumieli, 
tawy; innego pełnomocnika nam przed- 
PORA w razie przeciwnym skutki za- 
Ppa Sami sobie przypiszą. 
n zemyśl, 19 grudnia 1891. 


j 
= 
w (512 3—3) 
O : k. Sąd powiatowy w Starejsoli poda- 
itta blicznej wiadomości, że na pozew 
dy Kloś przeciw Michałowi Surmie peto 
ot, termin do rozprawy według 
Iggz ia drobiazgowego na dzień 9 lu- 
te 0 godzinie 9 rano wyznaczono 1 
się S0ż kuratora w osobie p. Jędrzeja 
y Wlczą w Starejsoli ustanowiono. 
ù Obrony WA się Michała Surmę, ażeby środ- 
so Ba temuż kuratorowi udzielił lub in- 
wi aSPCĘ ustanowił i o tem tutejszemu 
doniósł, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Skara, dnia 12 grudnia 1891. 


to 
luh 
8 


a 


9 
Wykaz 


panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych do d, 26 stycznia 1892. 


Epizoocya Powiat | Miejscowość 
Nosacizna j Sanok +  Mików. 
u koni Tłumacz | Bohorodczyn. 
Zaraza Stanisławów Kołodziejówka. 
wąglikowa i 
Wścieklizna | Stani sł awówj Stanisławów. 
Złoczów Krasne. 
Buczacz Zadarów. 
E Dąbrowa Niwki ad Pilcza żelich. 
8 Gorlice Rychwałd. 
E Husiatyn Krzyweńkie. 
5 Kamionka Sielec. 
ja Mościska Krysowice, Rudniki. 
E | Podhajce Burty ad Horożanka, Horożanka, Jabłonówka. 
R Rudki Nowosiółki g. 
s Sambor Głęboka. 
z Skałat Kokoszyńce. 
S Stanisławówi Kończaki n. 
d Trembowlaj Zieleńcze ad Podgórzany. 
| NE Turka Iwaszkowce, Matków. 
Z e. k. Namiestnictwa. 
L. 1507 (499 3—8) | vrember 1891 nach Wildschiitz im Innlande, 


C. k. Sad krajowy jako handłowy w | dann nach Berlin, Francfurt und Köln im 
Krakowie w porozumieniu z Prezydyum ck. | Auslande beuerlaubt, bisher nicht eingeriickt 
Namiestnictwa we Lwowie postanowił, że list und des Verbrechens des Betruges, sowie 
w ciągu roku 1892 wpisy do rejestrów han- | der Desertion beschuldigt.erschei t, binnen 
dlowych, tudzież do rejestru dla stowarzy- | 90 Tagen sich bei diesem Gerichte zur 
szeń zarobkowych i gospodarczych ogłaszane | Verantwortung zu stellen, da im Falle gei- 
będą w Gazecie Lwowskiej i w dodatku u- | nes Nichterscheinens gegen ihn als einen 
rzędowym Gazety Wiedeńskiej a przy firmach | Ungehorsamen nach dem Gesetze verfahren 
ważniejszych lub gdyby strony interesowane | und die Verhandlung und  Urtheilsfallung 
tego wyraźnie żądały, także w czasopiśmie | in seiner Abwesenheit erfolgen würde. 
„Prawnik* we Lwowie wychodzącem. Lemberg, am 29 Janner 1892. 

Kraków, 22 stycznia 1892. K. und k. Garnisons-Gericht in Lemberg. 


L. 7590 (388 3—3) | L. 12798 (482 3—83) 
Leżajski Sąd powiatowy zawiadamia C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 
niewiadomego z miejsca pobytu Henryka Bil- wiadamia Arona Schenheima z miejsca po- 
gera, że w sprawie wykreślenia ze stanu; bytu nieznanego, że w sporze jego wekslo- 
biernego wyk. hip. 1. 8 Dornbach prawa! wym z Taubą Seelenfreund o 23 zł. aw. 
zastawu dla sumy 1270 zł. ustanowił dla |zpn. ustanawia się dla niego kuratora ad 
niego kuratora w osobie Henryka Beigerta w ; actum w osobie adwokata dr. Skórskiego, z 
Dornbachu i temuż rezolucyę tabularną z: którym co do swej obrony porozumieć się, 
19 października 1890 1. 9726 doręczył. |lub innego pełnomocnika Sądowi wcześnie 
Lezajsk, dnia 14 grudnia 1891. | przedstawić ma, inaczej skutki zaniedbania 
po | sam sobie przypisać będzie musiał. 
L. 4459 (469 3—3) ` Przemyśl, 24 października 1891. 


Niewiadomą z miejsca pobytu Magda- ' 


lenę czyli Magdę Galik zawiadamia się, że 
Rubin Gottlieb jako cessyonaryusz Andrija 
i Maryi Szczerba w sporze prow. tychże prze- 
ciw niej wniósł prośbę de praes. 16 lipca 
1891 1. 4159 o intabulacyę prawa zastawu 
dla kosztów sporu w kwocie 28 zł. 18 ct. 
aw. zpn. w stanie biernym 1/38 części ciała 
hip. objętego whl. 56 ks. gr. gm. Koman- 
cza Magdaleny czyli Magdy Galik własnej. 
W celu doręczenia zapadłej uchwały 
tabularnej ustanowiono dla niej kuratora ad 
actum w osobie Wasyla Galika z Komanczy. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bukowsko, 30 lipca 1891. 


L. 7244 (440 3--3) 
Ilka Szwec recte Nadwornego, niezna- 
nego pobytu zawiadamia się, że uchwałą z 


15 kwietnia 1891 1. 2827 zezwolono na in- | 


L. 7250 (461 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie w 
sprawie egzekucyjnej Izraela Gārtnera ze 


Strzyżowa przeciw Stanisławowi Moskalowi 
z Godowy o 8 zł. 50 et. wa. zpn. ustanawia 
dla nieobecnego, rzekomo w Ameryce prze- 
bywającego Stanisława Moskala, celem dorę- 
czenia mu rezolucyi z dnia 30 września 1891 
l. 6681 kuratora ad actum w osobie p. Zy- 
gmunta Holeera, któremu się doręcza doty- 
czący dekret i o tem Stanisława Moskała 
przez edykta zawiadamia. 
©. k. Sąd powiatowy. 
Strzyżów, 25 grudnia 1891. 


L. 1165 (521 2—8) 

Z miejsca pobytu niewiadomą Ernesty- 
nę Sieber zawiadamia się, że w sprawie 
egzekucyjnej galic. Zakładu kredytowego 


tabulacyę prawa własności parceli gruntowej ki Aa 8 0 

1844/2 w Krzywem na rzecz Michała Stefa- | PR ONE likwidacyi we. Lwowie prze- 
niuka i że kuratorem dla niego w tej spra-; ciw Kazimierzowi Leiterowi pto . 1000 zł. 
wie Piotra Bugla z Radziechowa ustano- j zpo. wyznaczony został do dalszej rozprawy 


wiono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Radziechów, 21 grudnia 1891. 


L. 8195 (442 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu usta- 
nawia w sprawie egzekucyjnej Majera Rap- 
paport przeciw Sylwestrowi Mierzwickiemu i 
innym 0 37 zł. 49 ct. zpn. dla nieznanej z 
miejsca pobytu Łucyi Mierzwiekiej w celu 


likwidacyjnej termin na 18 lutego 1892, na 
godzinę 9 przed południem. 

Wzywa się tedy Ernestynę Sieber, by 
kuratorowi swemu adw. dr. Kirchmayerowi 


iw Krakowie przed terminem rozprawy po- 


trzebnej informacyi udzieliła, lub innego 
pełnomocnika ustanowiła i o tem tut. sądo- 
wi doniosła, gdyż w przeciwnym razie skut- 
ki tego zaniedbania sama sobie przypisze. 
0. k. Sąd delegowany miejski. 
Kraków, 12 stycznia 1892. 


Doniesienia prywatne. 
a | 
z Moskwy herbata Perlofia 


Bazylego i Synów w 
pakiecikach po Ye, tas "bai */, (funt rossyżeki = 410 
gram.) — nr. 1 zł, 1.50 — nr. 2 zł. 2 — nr. 3 zł. 
2.50 — nr. 4 zł. 3 — nr. 5 zł. 3,50 nr. 6 zł, 4 — 
ur. 7 zł. 5 — nr. 8 zł, 5.50. 63 


Tomasz Gurowicz, Budapeszt. 
Kompot z czerwonych borówek 


smażonych w cukrze, znany z najlepszej jakości i 

stanowiący wyborną przekąskę, dostarcza w 5-kilo- 

wych oplecionych naczyniach szklannych zawiera- 

jących 3*/, litry, po cenie 2 zł. 60 ct. franco za po- 

braniem należytości Wilhelm Gottstein, apte- 
karz w Sehónbach koło Eger w Czechach. 
8367 


Handel Karola Bałłabana 


we Lwowie 
poleca 


zupełnie świeży transport 


chińsko-rossyjskiej herbaty 
ciemno naciągającej z wybornym smakiem 
1 aromatyczną wonią 


111 


iJa kilo Congo cesarskiej |. zł. 2.— 
—  Familijnej . 5 3.— 
— Melange do Moscau 4. — 
— Imperial , : . 5 | 
—  Wysiewek z herbat a 1.60 
— Ciast angielskich do herbaty 


SZATĄ, 
w smaku czystym i aromatycznym, franko 
opłacone do każdej stacyi poczt. w Galicyi. 


45/4 kilo Mokki arabskiej zł, 10.80 
— Jawy złotej 10.80 
Ceylon perłowej . 10.80 

— Ceylou gruboziarnistej 10 80 
— Ceylon średniej 10.40 
— Cuba wyśmienitej 10.— 
— Laguaira . . 9.60 
— Guatemala z 9.20 

| Rio lauo - , 8.80 


- Ogłoszenie. 


Rada zawiadowcza Towarzystwa 
kredytowego w Chorostkowie zaprasza 
swych członków na trzecie zwyczajne 


walne Zgromadzenie 


na dzień 14 lutego 1892 celem zała- 
twienia następującego 

Porządku dziennego: 

1. Wysłuchanie sprawozdania z 
czynności za rok 1891, powzięcie u- 
chwały, rozdzielenie zysku i udzielenie 
absolutoryum  Dyrekcyi ($. 49 lit. g 
statutu). 

2. Wybór 12 członków Rady za- 
wiadowczej i 6 tychże zastępców ($. 
24 statutu). 

3. Zmiana $. 86 statutu. 

Rada zawiadowcza Towarzystwa kre- 

dytowego w Chorostkowie, stowarzy= 

szenia zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką. 

Chorostków, dnia 27 stycznia 1892. 


Asriel Liebster, 
prezes. 


Dawid Leib Harnisch, 


sekretarz. 


bd ĘĄ p ER Ryo ia 4 
ZEŚĆDZIESIĄT LAT 


Przeszło $ 


t ARELL ET 
POWODZENIA świadczą o skuteczności leczenia 


katarów, reuma= 


doręczenia ts. uchwał z 14 stycznia 1888 1. | tyzmu, irrytacyj piersiowych, boleści, zwichnień, ran, oparzeń, nagniotków, odgniotków pomiędzy 


95 i z 4 kwietnia 
zapaść mających uchwał kuratorem p. 
dr. Kossera w Zbarażu, któremu środki swej 
obrony podać wibna. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Zbaraż, dnia 15 listopada 1891. 


L. 2449 (403 3—3) 


C. k. Sąd powiatowy ustanawia w spra- i 


wie [wana Kusznira o intabulacyg prawa wła- 


sności do parceli gruntowej 368/1 w Pajów- | 
ce, dla nieznanego z miejsca pobytu Pawła | 
Czereplaka, celem doręczenia uchwały z 29 | 
Romana | 


września 1891 1. 7449 kuratorem 
Kamulę z Pajówki. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Grzymałów, 29 września 1891. 


L. 454 (553 2—3) 

Das Garnisons-Gericht in Lemberg for- 
dert hiemit den Lieutenant Johann Grafen 
Schaffgotsch des Uhlanen- Regiments 
Nositz-Rieneck Nr. 18, welcher bis 26 No- 


1891 1. 2812 i później | 
adw. | 


Graf 


palcami i odmrożeń. We wszystkich aptekach. (Wzmagać własneręczny podpis.) 


ASTMY | 


5142 


KATARY d 


leczą się przez użycie Rurek i proszku tak zwanych 


EU WE HGrA KESUMB ESPIC 


DUSZNOŚĆ = KASZLE — KATARY — NEWRALGIE 


W Paryżu : gprzedaź hurtowi J. Bepic, ul. St-Lazare, 20; we Lwowie : w aptekach 


PP. Mikolascha, Ruckera i Wewiorskiego ; w Krakowie : w aptekach PP. Wiszniewskiego A Redyka. 
— Medal zloży na Wystawie 1688 i na Wystawie Powszechnej 1889 r. 


Wymaagć poapisu jak obok na każdej rima 


1265 


Najwyższe narody jazie owzyauy spoeyfki lekarskie prz ciw Astmie, (Klasa 45). 


| 


najnowsze i najgustowniejsze 
ordery kotylionowe sort. po 100 od zł. 5 do 20. 
tury kotylionowe za sztukę od zł. 1.50 do zł. 10. 
bonbony trzaskające (Knallbonbons) tuzin od 40 ct. 


Porządki tańców i wszelkie inne artykuły kotylionowe poleca w wielkim wyborze 
magazyn pepieru 
Seyfariha i Dydyńskiego 


we Lwowie, przy placu Maryackim. 


10 


, NOWY WYNALAZEK 


ur IXORA 


EP. PENAUD 


Centralne biuró sprawunków 
dla prowincyi 117 
Lwów, ulica Kopernika L. 11. 


PECET BONEK RE 


Słabość męska 


skutki szczegó!niej tajnych grzechów młedości 


oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak | Mydloresyszew rriar a 'IXORA 
Parao pażnale pustas poucza Nm x Essencya dla chustek... à TEKORA 
ieznych wydaniach rozpowszechniona ju ED 4 
książka ilustrowana : Woda tualetowa......- à TEXORA jo 
a Dr. Retau'a Pomada Eee dsz à TIXORA E~“ 
- Oloje onoaov 0696060006 à UUXKOBA 
Ochrona własna | Puder ryżowy..... n.. A UIKOWA 
Cona wydania polskiego zł. 1. | i aTi 
Cena wydania niemieckiego zł. 2. | Kosmotyk....eresesere. XORA 
Tysiące „znalazło w siej objaśnienie swych JĄ | 87, boulevard de Strasbourg, 37. 
cierpień, a za użyciem kuracyi w książ'e tej i q - 


zalecońj, zurelną swą siłę męską odzyska. 
Za nadesłaniem frauko naieżytości, otrzyma 
się w w kopercie franko przez magazyn 
R F. 


ierey w Lipsku (Ve:lags-Magazia 
‘Leipzig, Neumarkt 34 [w Niemczech). 


eMDNCHONGT:QOHOADIECZONONCMADN 
PRECZ Z PRZYPFALANIEM ' 40 LAT POWODZENIA 


.INIMENTGENEAU 


Płyn tówsty udul żający P, Geneau - 
DLA KONI CUGOWYCH I WSZELKICH INNYCH 


Jedyny środek 
7, m  Puiący wypalania 


zen nęlrziny, zastę- 
Pr czy bez bólu i bez 
wyłlinienia. 

Przyjęty przez 
< najsławniejszych 
weterynarzy, cho- 
dowcó:r, ujeżóżaczy; utrzymujących stad- 
miny, etC., ete. 

Szybkie i niezawodne leczenie okulawicń, 
stłuczeń, zboczenia i wykrzywmienia pęcin, 
nabrzmienia méy, narośli i guzów na 
nogach, itp. itp. 

Środek odprowadzający i rospędzający. 

Bandażowanie ręczne w 3 i 4 minu- 
tach. bez wystrzygania sierści. Cena: 
6 frankjw. 

Skład : Apteka GENEA UJ, 
© 275, ulica Saint-Honorć, w Paryżu. 
Unonssoxc10NONox910A0x0K016 
We LWO IE: w apteka: p Mikolas ha 
Wewiórsk:ego i Ruekera W KRAKOWIE 
w aptekach pp. Redyka i Wiszniewskiego. 


zeszyty ze wzorami do nauki 
pisma polskiego. 


z cuż 

Kt / chce mieć dobrze chodzący zegarek lub zegar 

0 w drodze nabycia lub naprawy, raczy się 
udać z zaufaniem do 


Józefa Komorowskiego 


jako specyalisty zegarmistrza 
Lwów. ulica Akademicka l. 5 
(obok cukierni p Wierzbiekiego) 
Wielki wybór 
zegarów i zegarków 
utrzymuje na składzie. 116 
Reparacye uskutecznia jak najstaranniej. 


ZEE! 
EER 


KOHAONONOKSRKSKOT ANROKNOKGMONCACNHZ 24: 
MONDA OMKONSNOA B:1OMSKGRGREHOKGEMOMNCN 


ka 


Nowickiego 


Całość w dziesięciu numerach, każdy po 2 ct. w. a., nabywać można we wszystkich han- 


dlach papieru w Galicyi. — Na żądanie wysyła się próbne numera gratis i franko. — 
Adresować należy do nakładcy Stanisława Kóhlera, ulica Batorego I. 28 we Lwo 
wie. — Zeszyty te zatwierdzone przez e. k. Radę szkolną krajową do użytku w szkołach 
ludowych wszelkiej kategoryi, i w szkołach średnich znalazły bardzo dobre przyjęcie. 101 


Dla uniknienia falszerstw 
wymagać zaparafowania jak obok na 
każdem pudełku 


NS 


dla szybkiego uleczenia KATARU, 


IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH. 
W Paryżu u Pana J. WISLIN | Ko, 31, ulica Sekwany. 
We LWOWIE w zptekach pp. Mikolaseha, Wewiórskiego i Ruekers. 


12693 


OB90N8IXD UAD 


Pragska Loterya 


Ostatni miesią 


Główna wygrana 


100.000 zł. 


Losy po 1 zł. polecają we Lwowie: 
M. Jonasz — Aug. Schellenberg — Jakób Stroh — 
Kitz i Stoff — Sokal i Lilien — A. Ch. Werfel. 


Obwieszczenie. 


-i 


—> Ogólne Zgromadzenie członków Towarzystwa kredyto- 
wego dla handlu i przemysłu w Tarnobrzegu odbędzie się 
dnia 18 lutego 1892 o godzinie 4 po południu, 

Porządek dzienny: ' 
1. Sprawozdanie z zamknięcia rachunków. za rok 1891. 
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 
8. Wylosowanie 3 członków i jednego zastępcy z Rady 
nadzorczej i wybory na ich miejsce w myśl $. 24 statutów. 
Przewodniczący: 
Efroim Wolfgang. 


«s Z Drukarni Wł Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1 12 dom Wernera. 


(Zarządca Władysław J. Weber) 


Wyłączny skład KEA dla całej Galicji 
maszyn i DŻ narzędzi 
za = 
de uprasy § BR — SĘ : roli 


Mud. Sacka w Plagwitz pod Lipskiem, 


u S. A. Bubera Synów we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 13. 


Części składowe w zapasie, — Uenniki i opisy franko. 
OOO OOS 


99 


Pierwsza krajowa fabryka 


wyrobów platerowanych 


JAKUBOWSKI: JARRA 


Kraków, Lwów. 
Samowary tulskie 
i 


herbata chińska. 


Reparacya, złocenia, srebrzenia | 
po cenach fabr: cznych. 

Cenniki darmo i franko. | 
Opakowanie bezplatne, 


B< to chce mieć dobrze i po przystępnych cenach nastrojony 
a fortepian lub pianino, niech się uda do znanego tak we n 


Lwowie, jakina prowincyi, stroiciela Juliana Jasinieckiego, fortepia- 
nisty, który poleca się łaskawej P. T. Publiczności. Laskawe zgło- 
szenia pod adresem: Lwów, Rynek 36, II. piętro, oficyny. Również 
pośredniczy w kupnie i sprzedaży przegranych fortepianów. — Na f 
żądanie dojeżdżam na prowincyę. 


304000 wQOGOGODQOGUODODGOGOOOCH 


w, 


dyróp ziołowo-słodowy ar. Seeburgera 


znakomity i wypróbowany środek przeciw wszelkim 
chorobom piersiowym, 


krtani, kokluszowi, chrypce i t. d. 
Cena butelki wraz z przepisem użycia 50 et. 


Główny skład w aptece pod „Srebrnym Orłem“ 


Zygmunta Ruckera 


we Lwowie. 


93 


Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą. 
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Pierwsza 


polska szkoła na cytrę 


do samodzielnej n uki przez kompozytora i nauczyciela na tym instrumencie; 
Władysława Mańkowskiego ułożona i przez wszystkie czasopisma 74 
najlepszą uznana, wyszła nakładem 


STANISŁAWA KÖHLERA 


ulica Batorego l. 28, we Lwowie 


i jest do nabycia we wszystkich księgarniach po cenie 3 zł. 


Dla ułatwienia chcącym uczyć się gry na cytrze przysłuża odbiorcom powyższej 
szkoły nabycie doskonałej przez autora tej szkoły wypróbowanej cytry po rzetelnej 
cenie własnego kosztu zł. 6 — osobno cytra ta sią nie sprzedaje. Cytry po wyższych 
cenach są także na składzie. Adresować należy do nakładey. 

Umiejącym już grać na cytrze poleca się: Urocze dźwięki. Zbiór kompozycjy) 
na cytrę przez Władysława Mańkowskiego Zeszyt I. Chwila zachwytu, Wspomnienie 
z Szczawnicy polonez. Dzwonek Jej uśmiech, Pieśń rumuńska Zeszyt 11. Zaproszenić 
do mażura. Żydówka arya. Polonez fantazya, Och! powiedz mu, pieśń, Zeszyt I 
Marzenie, Halka (szumią jodły), Urocza noc, Wesołe kumoszki z Windzoru. Faust. 
Mazurek Szopena. Halka (Gdyby rannem słonkiem). Cena każdego zeszytu 1 zł. — 
Nadsyłający należytość wprost do nakładcy przekazem, otrzymują posyłkę franko- 


Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskieb 


